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oraz 7 prowincji o 2o proc. drożej

Warszawa, 1 lutego

Strajk warszawskich telefonistek 
zosta! zlikwidowany, a raczej zawie­
szony przez rząd, który naznaczył 
swego komisarza rządowego p. Urba­
nowicza, jednym słowem odeorał 
władzę nao telefonami z rąk prywat­
nego towarzystwa. Sprawa staje się 
nader poważna. Chodzi o rzecz zu­
pełnie zasadniczą, o prawo jdinostk. 
menależenia do związku, Telefonistki 
cnciały narzucić jednej z koleżanek 
obowiązek należenia do związku. Za­
rząd związku teietonistek w specjal- 
nem piśmie zawezwał płatniczkę, aby 
nie wypłaciła pieniędzy mezwiązko- 
wej koleżance Wobec pojęć praw- 
rych naszych, państwa zbudowane­
go na zasadach liberalizmu, na tych­
że „prawach człowieka i obywatela“ , 
takie wstrzymanie wypłaty metylko 
r.ie miało żaanej podstawy prawnej, 
lecz wygląda na przestępstwo prze­
widziane w kodeksie karnym.

Pomnamy tu interwencję młodzieży 
z S. S. S. Panie telefonistki skaiżą się, 
źe S.SS ich podrapała i pobiła. Oczy­
wiście m.łe to nie jest, tego rodzaju 
8zamoTame się z telefonistami. Ka­
tarzyna II mawiała: potneditielej nie 
sudiat, my zaś o zwyciężonych wo­
limy zamilczeć.

Ale rząd wkracza i odbiera towa­
rzystwu prywatnemu dyscyp.inarną 
władzę nad pracowniczkam1 Dlacze­
go? Z jak'ej racji? Co gorsza, w prasie 
pnedstawia się interwencję rządu 
jako pomoc, któią min. pracy udz.tla 
wyzyskiwanym przez kapitał, lak 
sprawę przedstawia Kurjer Poranny i 
Robotnin

Aie przecież tu nie o żaden wyzysk 
choazt, o żadne kwesije ekonomiczne! 
Chodzi o rzecz bardzo prostą i bar­
dzo zasadniczą. Czy jednostka ma 
prawo menależenia do związku, czy 
też nie. 1 w ttaszem pnjęciu rząd pra­
wo i policja powinny zrobić wszystko 
aDy każdej jednostce opadmętej przez 
zw ązKOwców swobodną wolę zabcz 
pieczyć. O óż rząJ lego nie robi. Nte 
wiemy co rząd na ucno szepnął to 
wa.zystwu telefonicznemu, aie na 
zewnątrz z groźną irnną zwraca s ę 
do dj rekto ów tego towarzystwa.

Tak postępuje rząd koalicyjny, 
rząd sanacji naszych stosunków, rząd 
wewnętiznegb Locatno

A stronnictwa prawicowe popiera­
jące rząd. Te robią „dobrą minę przy 
złej grze* i udają że są zachwycone 
postępowaniem rządu. A jednak oka­
zało się, że zarząd telefonów gotów 
był już przyjąć z powrotem anarchicz­
ną płatniczkę, a tylko od związku 
żądał zapewnienia, aby podobne po­
lecenia wstrzymania wypłat na pizy 
szłość stosowane nie były Na to 
zwązek odpowiedział, ze jest to żą­
danie upokarzające i niemożliwe do 
przyjęcia.

Pomimo więc starań prasy pra­
wicowej, której w danej chwili mniej 
chodzi o praworządność, jak o utrzy­
manie koalicji z socjalistami, — cała 
intetwencja rządu wzięła cbrót nad­
spodziewanie lewicowy. Wzburza to 
robotników w innych gałęziach pracy, 
pojnieca i zachęca organizatorów 
strajków, prowokuje wprost daisze 
strajki O o chodzą głuche pogłosk-, 
że we środę stanie eltktrownia wat- 
szawska. Będzie to niemały tryumf 
rządu wewnętrznego Locarna.

Hoża strajkami Warszawa intere­
suje s'ę exodusetn z redakcji Kurje- 
ra Polskiego szeregu dziennikarzy. 
1 'anowie z Kurjera założyli już Nowy 
Kurjer Polski i napisali dość banal- 
n e, a nawet trochę ordynarnie zre­
dagowany artykuł wstępny, w klóiym 
tw erozą, że po'Zucony przez nich 
stary Kurjer Polski będzie torował 
drogę oyktamrze gen. Sikorsk.ego i 
że oni, pp. Grosftern, Wasowsk', 
Lińska i t. d. nie mogli się na to 
zgoaz ć. Zagackowo trochę wygląda 
okoliczność że p. Rosner redakior 
Kuriera Polskiego me wystąpił z wy­
dawnictwa, lecz tyiko wziął uriop. 
Mniej obeznanym z warszawskienu 
stosunkam, prasowem1 należy się tu 
wyjaśnienie, że p. Rosner dawny 
pr7.eustaw!c,el rządu austryjackiego, 
Oył redaktorem Kurjera Fotskiego od 
lat kuku Za jego redakcji wciąż się 
zmieniała spółka wydająca pismo. Był 
w niej z noczątku p. Lednicki. Poiem 
objęło go konsorcjum umiarkowanie— 
konsei watywne z umiarkowanymi — 
demokratami, (ks. Lubomirski, ks. Ra* 
dziw łj, p, |an Kucharzewski) Zimą 
1921 na 1922 Kurjer Polski konser- 
walywmał coraz bardziej. Potem w 
okresie rządów gen. Sikorskiego 
Kurjer był wpółoficjalnym organem 
tego premjera. Następnie miał go ob­
jąć hr. Skrzyński z udziałem jakichś 
kapitałów żydowskich, podobno na­
wet sjouisiycznyrh. W  ostatnich cza­
sach z konserwatyzmu nie zostało w 
Kurjerze ani śladu. Rantem teraz miał 
go z powrotem objąć gen. S>koiski 
a redaktorem podobno ma zostać o. 
Gorczyński.

Biuro prasowe W Rydze.
— Korespondencja Sława —

Ryga, 29 stycznia.
■ o co pisałem w poprzedniej ko- powtarzającej stale o Polsce wiado 

respondencji o izolacji Luwy, [daleko mo$cj ujemne, zaś o Litwie wyłą- 
me wyczerpuje przedmiotu polskiej C2nje dodatnie.
polityk! oałtyckiej. Jakiekolwiek jest W s z y s tk 0  to się dzieie pod bo-
nasze zdanie w kwestji dz.s.ejszego kiem n Q pQS(a w R Ĵze> nijmo 
kierunku tej póHtyki, uprawiane, m  oalec£ jd uz-aJeżnienia Łot* 
przez nasz; ministerstwo spraw za- wy^ ; Polski; istniejącego,
granicznych w Warszawie, za pos- specja|nego biuIa prasowego na pań- 
rednictwem .-itejszych placówek dy- slwa ^  kie , skandynawskie min. 
plomatycznych. ma ona n.eskoncze- spr< Zdgrani h.
nie. sz«rs*e zadania. Negować me- Tymczasem ujemne strony naszej
podobna, że ubąceme wpływów d !om, cj[ p0SUWilj się tak da!eko. 
Litwy, która jako zdecydowany ,w og, ie  bez w/ą,ęJu pa (ę «konieczną
na każdym kroku przeciwdziała .nte- przy]azńw Łotvvy d 0  Polski, poselstwo 
reso.n polsku i wyeliminowanie ło- rwSM w Rydzc nje chce jngerować
tewsK'ej polityki zagranicznej ze w spiawie prześladowania Polaków
wspólpiacy z Kownem, posiada 0 a na Łotwie, jakkolwiek Polacy ci na 
dzisiejszego stanowiska Warszawy k, żJym Kfoku podkreślają swe loja|- 
w tej sprawie wielkie znaczenie, czy ne WQbec republlki łotcwskiej sta- 
jednak wyczerpuje to zagadnienia nowisk0f a QZIŚ pop erają nawet rząd
pilskiej polityki bałtyckiej?.. Ulmanisa. Bezczynność biura praso*

Nię Lu ją zamiaru omawia Wego na państwa skandynawskie i 
całokształtu tych spraw, w róćmy do bajty ckje z główną siedzibą w Rydze, 
Rygi. Na cży pos >wić py tanie ,za ad- -est tak fajajna> te nie chce ono nawet 
nicze: czy Jzis.ejsza .o bieżność Wp{ynąC- na kierunek jedynego na 
Łu wy i Litwy, w poglą • wagi g0fw{e plSma polskiego, «Uwutygod- 
p'et wszorzędnej, czy tu zU ^  Polski*, kióry dzięki przykremu 
„polo- otiistwo Łotwy, które j j njep0r0zumieniu> szkodzi sprawie 
zarzucają w Kownie, jest rezultatem kkj na Łotwie_ 
wysiłków naszego przedstawiciel- Wewnętfzna sytuacja mniejszości
stwa w Rydze? polskiej na Łotwie, jest trudna. Po-

Łotwa posiada dr ornatów do- jacy< kt5 rzy podczas ostatnich wyho- 
brych, w zna. znej części szl »>y me- rbvv gjosowa|j na Hsty polskie, są to 
mieckej, o wyj 'm stopniu wy- przewaźnje chiopi, zamieszkali w 
kształcenia, c głowę przewyższają- Utgalji . p0 ,udnjuW 0 - wschorinim 
cych samouków kowieńskich. Jik  cypiu Zemgaijj. Lud w znacznej czę. 
widocznem było z mojej poprzedniej id  cjemny) wyka2U.ący małe uśvvis 
korespondencji, obecna konstelacja domienie w  obr0n,t, xh praw
polityczna nad JBałtykiem zmusza narjdowych> zjednoczyli się Polać) w 
Łotwę do zwracania oczu na Wat- ^  ,istę; wyb(Vczą polskł> śclśie
sziwę. do koordynowania na^.et narodowościową, bez względu nr. 
swej polityki zagranicznej z takąż Spoieczne stanowiska i zapatrywania. 
Polski, zmusza ją pop. ostu do po- w  danym wypadkJ z a rć w ri0  chiopr 
słuszeństwa. lAni poiirykor, łotew- jak> w pojęcjU) slanęli
skim.amopmji publicznej, ant sze.o- t(,ka w r=ękę w illlien iu  ws 51rej

Fcmtędzy tercją i Ang ą n ê doszło do po­
rozumienia.

LON DYN, 1-11. PAT. Korespon- sulu, podczas gdy Turcja nie chce 
dent „westminster Gazette* w An uznać decyzji Ligi Narodów za pod­
górze donosi, źe rokowani? między stawę dc rokowań. Ambasador an-

m  i

Min. Ziemięcki konferuję; z 
tramwajarzami.

WARSZAW A 1 W (tel xot Stówa). 
Mm. Ziemięcki wezwat dziś na kon-

ar.ibusauorcn angielskim a mreck-m gieiski w Angorze wypchał wooec {erenc;ę orzedstawicieli d«rekcj tram- 
ministrem spraw zagramczriycn me tego cnerr. zasęomęcia nowych ib- wa,ów i reprezentantów związku 
doprowadził cc. żadnego porozumie- stiukcyj u swego rządu. Nowe roka- tramwajarzy w celu kompronnsowe- 
ma. Ang ja obstaje przy rem, bv pod* wama będą podjęte za tydzun, atoli go Z|jkwioowania straiku. Rokowania 
stawą dla dalszych rokowań była de- n ema wielkiej nadziei, aoy doszło do .rwają. Istnieje możliwość że stimk 
cyzja L.g! Narodów w sprawie Mos- porozumienia. tramwajarzy zostanie ziiKwidowany'

Zerwanie rokowań szwajcarsko-sowieckich. i Jżądu
BERN, 1—11. Pat. Ra da zw iązkowa zostały za nienaaające się do przjję- Pa^stw0we£0,

rorpairywał? propozycje Rząru So- cid, wobec czego rokowania będą p n , led 7 fcnre R ad v  M intotrów
wielkiego, doręczone jej za posred zakończone. rOSteuzente K a a y  iTliniSt.OW.
metwem Francji. Propozjcje uznane

O  wejście Polski do Rady Ligi Narodów.
LONDYN, 1 II. Pat. Spr?wozdaw- PRAGA, 1 II. Fat «Napravo»

ca dyplomatyczny «Daiiy Te,egraph> p,sz,c o staraniach Poiski z.obyc.a pow róż  MeŁrODOi tYDYÓJlizegTi 
zajmuje się w aitykule, poświęconym sube stałego miejsca w Radzie za- °  u m cŁ Iupui iy ioyu nzeg ).
ogoinym spiaworr. politycznym także znacza: «Oczekujemy odki eiowbików W ARSZAW A 1. II. {tel. wl Siowa).
i kwestią reprezentacji Polski w naszej polnym zagranicznej, ze bęaą Wczoraj powrócił do Warszawy
Radzie Ligi. Sprawozdawca wyraża o ile możności popierali Polaków w Metropolita Dyonizy.
zadowolenie, że Chamberlain w ich usiłowaniach jest to metylko
obraaach z Briandem r.ie chciał się naturalny nasz obowiązek, ale i nasz
wiązać ią sprawą.

W ARSZAW  A 1 L. {tel. wł Słowa). 
W  nadchodzącą środę odoęazie się 
zwyczajne posiedzenie Rady M a- 
strów.

interes.»

kim masom włościaństwa Łotwy, nie sprawy, dia wspólnego dobra, poa
jest konieczność ta p.zyjem.ią. tfcw- . ^  sztandarem
r.ętrzny organizm Łotwy, jej psycno
logja mas, jej kultura narodowa, ję- Jest to rezultat naszych wysiłków
zyk, o s’o mil oJbiega jd Moliki i ~  m6wi" n l tamkIS' *»*>•
pod tym względem bardziej zbnfa ,a<3< spotem  -  |est tozwyclęstwo 
s,ę do !«,wna Jedynie . o.rieczr,o» Po piego, na,w.ęks-a n.-

sza zdobycz, ta jedność, którąśmy 
uzyskali w dzisiej .zych czasach, gdydziejowa mówi co innego, jedynie

obawa przed utraceniem niepodie- ^ r " "  * 7. . .  . . . , . hasła rozłamów 1 nienawiści s o c j j I -głości, zmusza ją do, że tak powie- . .* , ; . nych rozbrzmiewaią po całej Europie,my, czynów pizeciwko naturze. u . • j   ̂ i, , . . , - w  Ażeby tę ednośc w dalszvm cią-Jednym słowem dyplomacja łotew- , . , . . ■ ,. , . . .0, gu utrzymać, czyni tutejsza n zlicznaskaog ądasię dziś na Warszawę, s , J . , 7.. Al j  , . .garstka inteligencji nadludzkie wysiłki, 
Zaciętą waikę wypada jej staczać 

z akcją letgalskicn socjal-demokratów.

Śladami Bryla i kompar.ji,
Austrjacka wyciecrka w MtnsKU

W  sobotę o goaz 8 w.ecz., przybyła do Mińska wycieczka robotni­
cza ausirjacka. Witana owacyjnie na giamcy i w M ńsku, wycieczka prze- 
będzie 3 dni w mieście, a następnie uda się ao Moskwy, mmejwięcej 
szlakiem utartym przez poprzeJiną wycieczkę pciską

Wycieczka skraaa się z ?3 oaób, w tern 4 komunistów i C socjal­
demokratów z Wieoma. Przewodniczący wycieczki Farkosz, w wywiadzie 
prasowym oświadczył, że Ogół socjai demokr. Europy i ll-ga rnędzyna 
rodówka, przeciwna jest jakimkoiwieK kontaktom z Rosją. Jednakże mimo 
sprzeciwu wycieczka przyb>ła dla zapoznania się ustrojem Rosji Sow.

W  oopowiedzi przewodniczący C, K Związków Zawodowych Bia­
łorusi, Jenoakow, wyraził nadzieję, że Austrjacy naucząc Się w Rosji ce* 
nić władze ludu.

W  związku z przybyciem wycieczki Mińsk przyjął W ygiąd świą- 
eczny. (k)

Przywiócenie prawa spadkowego w Rosj.*
Z M oskw y donoszą: C. K. W yk . S.S S R. uchw alił z dri. 1 

marca r. b. zn.eść usiav/ę ograniczającą sumy spadków i daro- 
wiz i pry'.\ ?.snycb i przywrócić dawne prawo spadkowe w  caiej 
tp«łni. Jednocześnie z dn 1 marca r. b. wchodzi w życie ustawu, 
regulująca specjalne opodatkow anie tych sum. (k)

„ N iem en  o tw arty/4
Nowy szantaż polityków kowieńskich.

Z Kowna donoszą-. Dziennik Uizędowy Litwy „Wirjusibes Żimos", 
w dniu wczorajszym ogłosił ustawę o spławie po Niemnie. Weatug tej 
ustawy, las spławiany być me pad tlagą litewską Wszystkie państwa oś­
cienne są równouprawnione do spławu Tratwy na ter. litewsziem prowa­
dzone być mogą wyłącznie przez tlisaków obywateli litewskich

Pisma kc .-.er...kie oświadczając, że Niemer: został otwarty dla uchu 
międzynarodowego t stsł się rzeką neutralną, przydają temu fasetowi zr.2- 
czenie ogólno euiopejskie. ■

Pis.ra urzędowe poakresiają, ze z dniem wczorajszym wszystkie pro- 
tokuły posiedzeń korifer. poisko-iitewskich, w Kopenhadze _ugano, zo­
stały przekreślone. Litwa uruchomiła Niem. n bez pomocy Polski, i o ile 
ta os-atnia me zechce korzvsiać ze sptawu, cała oapowieciziainość za nie- 
wypełnianie konwencji ktajpeazkicj spaoa na Polskę.

P. Linde pod znakiem «kozy».
W ARSZAW A \Ń. ytel.wtSłowa)• 

SiedDwo w sprawie d. HuDena 
Lindego jest już na ukończeniu. We 
środę zostan4 wręizone akta p roku­
ratorowi Sądu Okręgowego w War­
szawie.

Konferencja w sprawie poli­
tyki bilonowej

WARSZAW A. U L  (Itel.w l.Słcwu) 
Dziś w Minisierstwie Skarbu oaoyła 
się konferencja w sprawie poutym 01- 
lonowej zwołana w związku z wyja­
śnieniami p. Władysława Grabskiego 
jakie się ukazały w niektórych azien- 
mkach.
Wykluczenie k s .  Okonia ze 

stronnictwa.
W ARSZAW A. 1.11. {tel. wł. Słowa). 

Rada Naczelna Slronmctwa Ghłcp 
skitgo, która obradowała w Lublinie 
pcu przewodnictwem pos. Dzuucha, 
przyjełt d c  ciłuższej i burzliwej dy- 
skusj wniosek stkre arza generalne­
go stronnictwa p. Szymanowskiego 
o wykluczeniu pos. ks. Okonia ze 
stronn.ctwa Jednocześnie odbyły się 
wybory nowego zarządu, na piezesa 
wybrano pos. Dtiducna na wice-pre- 
zesa pos. Kudeisk.ego.

Kontrakty z nauczycielami.
W ARSZAW A, 1.11. {tel wł. Słowa). 

Według projektu Min. S:. Giabskie- 
go wszyscy nauczyciele konuaktowi 
otrzymj,ą wymówienia posao ao dnia 
31 marca b. r. W dniu I go kwietnia 
mają bvć zawarte nowe kontrakty do­
stosowane do nowych waiuaków.

niestety jednak nie na Waldemaia 
ieia 27, gdzie mieści się nasze przed-

pic / C. . Przywódcy tego stronnictwa, dosko*Pizy dzisiejszym uktadzie sił nad , . ■ ,  . , . .„  w J , , nale ooeznani z niskim stanem uświa-Bałtykiem, szeroKie pole do popisu . ,. , . , , domiema 1 wyKsztalcenia wyborców
rozw.fra s.ę przed no sk it  dyp oma- ^  . wjd d idz,e *  sda
tą, jednak am p. Łados, an. zwłasz- . jat sjaTają sJę limin )wać
cza p. Neuman, scet biura prasowe- ich z o j u p,łlsklej inteligen
go państwa bałtyckie . itkanay- Y  Rod f wzgl<dem pw Jfcwazy
nawśk.e mm. spr. zagr., zdaj4 s ę 5tkiem usiłują podK. iać au..rvtet in- 
tego nic rozum Korzystając z te- te|lgencjj pQ|3kiej > ^  ŁObrzuca.
go, politycy łotewscy wyzyskują sła- . jch swk,em oszczer3tw. .,0lS!uch 
oe strony naszej dyplomacji, by w po-fów do sejmu łottwskitgQ |przed. 
szeregu szczegółów namry politycz- stawiaią jako „panów11, dążących dc 
nej, iść własną, odrębną drogą. uciemiężania ludu. Głoszą hasła re- 

F lym . g cm mamy 0 0  za wo|ucy=ne , roztaczają wszystkie za­
notowania ukI b .. :o c arakterys- goby demagogji socjalistycznej. Przy- 
tyczny. Mimo rzekome „polonofi st- tem  ̂ Sw"e odezwy w języku poi*
w o6 Łotwy i Estonji, prasa tych skm
pańsiw, nie tylko z zasady w-rogo I o dzivvo.. „Dwutygodnik Pol- 
usposobiona niemiecka, ale teź ski.« jedyne po!sk!e cza50pismo na. 
tewjka, estońska, rcsjjika t.d. stale Łotwje> io?ie pod ^ ędem na 
.v telegramach . wiadomościach lafga, ^  Socjal -oemnk,atom.
prze stawia o s ę  ja o raj an y- ^ prawdzie jawme jeg 0 nje Wy rata, 
tyzmu koiup ji, prześladowań, Jako wJzje w  okrede p-zeowybo. 
curopejsk \\cxyxl Pomimo je, poi.* ^  „,by po Mrofl1ełrakcji pol.
tyki zagraniczne, ny,.a„nn.eJ me leży (em jednakr 5zkodll* szą jest
w interesie Łotwy zaog.uame sto- . akcja
sunków 1 Litw ą. Znaczna część o* \ D * L,y&odnik. staIe( sysłema.
pinji jest po s tonie owna. Jeżtji u tycznie) w każdym szczególe swej 
każe Się «  prasę łotewsk.ęj jakiś . pi|akcj. stara gię WSzCLepić w r 
„DolonolilsK. artjkut, z zamkmątem. hasła litnawiści sorjalriej<
oczami twierdnić możemy, że inspi- 5ystematycznie podkopuje autorytet 
równy jest przez łotewsKie minister- polskiej inteljgencjl na Łolwie j iych
siwo sor tw ,z licznych, w pew- czynników, którym istnienie dzisiej- 
nvm konkretnym cuu. pow-iedzmy, sz|  sprav.y po|skiej na Łotwie za.
dla jc(t*'o iztiwego tfckiu. Tozatem wCjztęczać należy. W.aaomości z Pol- 
prasa ryska najwięcej symoatp oka- skj podaje jedynie tendencyjne i jed- 
Oj Litwie. Nie szko .ziłooy nam nostronne. Jednym słowem, na tere- 

to oczywiście, gdyby n.e wyrobił się n;e Łotwy, poza granicami Polski, 
ptwien systematyczny ton tej prasy. suara s,ę wśtód Polaków rozbudzić

Zwykle rozsądny i poważny a tak dob­
rze redagowany warszawski Dzień Polski 
cai^eszcia na wsiepnem miejscu aitykuł jp. 
Jauu Bobrzyńskiego a w mm wprost nie 

kłótnie, dla polską pariją socjalistyczną, wyaawah prawdooodobne zdanie.
.Dobrze przypcmn.eć sobie, te w roku

m
parlyinictwo, rozłam i 
sprawy polskiej wręcz zguone. Dru* moc p eniędzy, drukowali odezwy, 
gi obóz łotewski, w.ogi frakcji pol- pisma, ulotki. Wykazali w.^ie idol- 
skiej, księża latgalscy, wyzysKują ma- ności organizacymych, wiele włożyli 
teijał „Dwutygodnika" by znów za- inicjatywy i pracy dla... ".guoienia 
rzucać przywódcom ruchu narodo- sprawy polskiej na Łotwie! 
wościowego polskiego na Łotwie Czy wiedziano o tern w Warsza- 
ateizm 1 w ten sposób odciągać pol- wie? — r.ie wiadomo. Infoirnacje o 
skich wyborców grożąc katami Bo- tym fakcie zbrodniczym 
ierni. późno do Polski. Ale wiedziała o

I znów zadamy pytanie: co zrobił tem R>ga, wiedziało poselstwo, wie-

„1917 stał na czeie pierwszego gabiretu re- 
„publiki rosyjskiej ksiąze Lwów, a jednym 
„z ministrów był umiarkowany Socjalista 
„Kiereński. Że panowała p Utyka powszech- 
„nej ngody i kompromisu. I że inteligencja 
„rosyjska mugła w pewnej chwili niewielką 
„dozą energji i kwoią pół miljona tubłi. do- 

r.adesz*y »brze wydatkowanych, ochronić sietie 1 pań- 
1 „siwo od katastrofy. Aie tej droonej energji 
„ i tej drobnej kwoty zabrakło...*

Ie wprowadzenie kwoty <pół milionc

lucji rosyjskiej jest poprostu humorystyczne- 
miejmy odwagę wymówić to słowo Dyskwa • 
lihkuje też mocno p.JJana Bobrzyńskiego jako 

. * ooserwaioru zjawisk śpSłrcŁirych Ho rym 
więc «pół nnljonie rubii* i «uwiarkowanym 
socjaliśc.e* Kiereńskim (polemizowanie z tak 
głębokiem! tezami uważalib>śmy za ujmę 
ala każdego kto się poważniej rewolucją ro* 
syjską zajmował) nie dziwimy się, że p. Jan 
bobrzyńsk. na innem miyscu tego sanego

p. Neuman, jako szef oiura prasowe- dz ia ł szef b.ura prasowego polskie- rubii» do hlsioijozoficzny.h rozważanio rewo 
gc polskugo, by ukrócić ze wszech go, p. Neuman
miar szkodliwą działainość „Dwuty- Pizywóacy ruchu narodowościo-
gudnika*?... wego polskiego na Łotwie, ujrzeli

Poselsłwo nie zdaie sol .e spra- dorobek .at pracy, nad uświadomię-
wy, że mniejszość polska na Łotwie nien mas tiiłooów polskicn nad
stanowi barczc poważny czyn.uk na przepaścią. Z trybun wiecowych wa-
drodze do łotewsko-poiskiego poi o- żyh s ę nawet na wielkie słowo
zurmenia. Tembaidziej, le frakcja pol- nazwali przybyłych posłów, którzy ____ ^
ska na Łotwie uprawia w stosunku zniweczyć chcieli sprawę poiaKą, artykułu mógł napisać;
do tej ostatniej politykę absolutnie zdrajcami — i słusznie. Co jednak jakaż na to oapowicdż? Co z mc-
Ugodowa 1 absolutnie lojalną Ftakcjt uczyndo nasze przedstawicielstwo dl? guatchistyczn Albo jużere reeołucje wieco- 

0  ; . ‘ - ł. r we diz> dizwmch zamkniętych w Baiamejtej groz.ło wielkie n.ebezpieczcnstw.i zapob.eźenu ..atastrofie? to nie Krctoc], W) b, .
p o a c z a s  ostatnich wyboruw  do se j- Jeżeli, mimo poważnych poszlak ^ ^ , 0  wieik,ej pow&gi sytuac,t?
mu G roz ił jej toziom. Po lacy łotew- nie zarzucimy całemu poselstwu w  „Pięknym byłby zapewne widoc koro* 
scy m.eli dotychczas jednego przed- Rydze popieranie akcji rozłam owej .nacji na Wawelu. Aie tymczasem me tego 
S-awicrela W sejmie. MUS tą  icit m:eć panów Z P . P . S .,to  wszakże stwier- .nam trzem Tl zebu nam potężnego rozbu- 
conajm ni^ taaco . O ueco,e „ , ŁJ,  d a ™ , ,  le  po.ska ^ a c iw k a  d^ tom a-
dwuch, dzięki wysiłkom zbiorowych tyczna w F dze, zwłas—z -as t uro ^Hygj, j żywiołowego, zorganizowanego 
czynników polskich, rdzennie krajo- prasowe, nie przeciwdz ałalo temu r jcb oaiucnu, któryby anarchję chwycił za 
u ch. Tymczasem przyoyli z Polski tozłamowi, któryby w ostatecznym re* ,,łeb i przywrócił panowanie praworząuu t 
polscy posłowie sejmewi, z P.F.S. zultacie spiawę po ską na Łotwie normalnych, twórczych stosunków w pań
pp. Niski i Plawsk., usiłowali wy- zgubh. ’’stw;  ^  niech ^  ^  Bobrzyńskl
wołać roztarn. Gdyby 011 nastąpił, Z całym snokojem powiedzieć kopo chce <za Jeb ciiwy a,. Uyć moie bęazia
Polacy nie przeprowadziliby do sej- można, że pieniądze a^ygnowane na mia( n a  j e m  pQiu p o w o d z e n i e .  Natomiast w
mu łotewskiego arn jednego przed- specjalne biuro piasowe w Rydze dziedzinie 1 tudjow spoiecmycb me wiele
stawiania. Natu.aime 1  tego względu me oolepsrają stanu sprzwy polskiej ma ” ans ^  VielLieg0 swe*
wtaśn.e, władze łotewskie ułatwiły w gianicach dawnych Intlant,a obec- 
pobyt tyir. posłom Agitowali oni za nej republiki łotewskiej m.

go [imiennika.



ECHA KRA]OWE
Koło młodzieży w SwJęcianach.

Swięciany, 1 futego"

' ROCES 94-ch. Polak, W. Syrtmowicz prezesem Rady Miej

Miejscowe Koło Młodzieży jest 
bodaj le jedyną tyjącą p'acówką ku1- 
turalno-oświatową, gdyż cały szereg 
innych organizacyj niegdyś istnieją­
cych w naszem mieście obecnie śpi 
jeśli nie wiecznym snem io przynaj­
mniej bardzo a bardzo do niego 
zbliżonym

Święciańskie Koło, składające się 
z niewielkiego grona osób, bo tylko 
z 26-ciu cztonków, lecz prowadzone 
przez bardzo sprężysty zarząd zakoń­
czyło ub. 1925 r. z pewnym konkret­
nym moralnym bilansem

W  amu 16 styczria r.b. odbyło 
się walne zebranie koła, na kiórem 
zarząd w wyczerpującem sprawozda 
niu przedstawił pracę za ubiegły 1925 r.

Największą chlubę św ęciańsk.ego 
Koła Młodzieży stanowi jego bibjote- 
•ca, która od szeregu lat stale i syste­
matyczni się rozwija zyskując szer­
sze grono czytelników i zwiększając 
swój księgozbiór. Przed tok.em, bo 
w dniu 1 stycznia 1925 r. było zare­
jestrowano 249-czyteinikow; na d2 eń 
zaś 1 styczna 1926 r. liczba tychże 
wzrosła do 321-go. W  tym samym 
czasie ilość tcmów wzrosła o 275 
dos ęgając obecnie ao 1266-cu.

Ehbljoteka jest otwartą codzień i 
wypożycza ks ążki również inieczłon- 
kom koła, przyczem niezamożni 
korzystają z bibljoteki całkiem bezpłat­
nie. Za cały rok bibjoteka wypożyczy­
ła przeszło 9.000 książek, z których 
najwększy procent stanowi literatura 
piękna. Niestrudzona i od szeregu lał 
owocnie pracująca bibijotekarka p L, 
Krasowska złożyła bardzo ciekawe 
sprawozdanie dopełniając ja stały- 
stycznemi danemi.

Obrót pieniężny koła sięga poważ 
nej sumy, gdyż przychód wyniósł 
przeszło 2,218 złotych. Niezbędne 
fundusze koło zdobywało przeważnie 
własnemi silami urządzając przedsta­
wienia (4), zabawy (7; i inne, Z przy­
jemnością należy podkreślić iż Koło 
Młodzieży było pocierane zwłaszcza 
marerjalnie przez Magisnat, Sejmik 
oraz księgarnię Stow. N P. w Świę- 
cianach, którym to należy się uznanie

i wdzięczność.
Magistrat me zapomniał o potrze­

bach Koła przy układaniu pielimincżu 
i na bieżący 1926 r„ uchwalając za­
pomogą w wysokości 100 złot>ch.

Zawdzięczając ofiarnej współpracy 
p. chorążego K. Boisse Koło Młodzie­
ży zbudowało własną dekorację w 
sali miejscowego kina.

Po wysłuchaniu sprawozdania o- 
oecni jednogłośnie uchwalili wniosek 
o wyrażenie uznania ustępującemu 
Zarządowi za owocną pracę i wybra­
no Zarząd na 1925 r. w następują- 
cem składzie: Prezes: p Br. Radzi­
szewski, w. piezes p. Przczdomski, 
sekretarz p, K. Radziszewska, skarbnik 
p. Oayniecki i bibljotekarka — p. L. 
Krasowska,

Koło projektuje w 1926 r otwo­
rzyć czytelnię oraz wznowić dawne, 
tradycyjne „kółko nowości0 t.z. tygod­
niowych zebrań połączonych z odczy­
tami.

Szczęść Boże w tej światłej i wiel­
kiej pracą Mawicz.

W 1LEJKA
~ (F ) Drobiazgi codzienne. Dn.

20 bm. w sali klubu urzędniczego p. 
in pekfor Plomiński wygłosił odczyt 
o Staszicu, streszczając w eikie czy­
ny Polaka-Patrjoty.

Pomimo ogólnie cężkich warun­
ków materjainych, żvcie w Wilejfce 
idzie trybem karnawałowym, «Sobótki» 
w klubie Urzędniczym cieszą si? 
wielką frekwencją, a i balik za baii- 
kiem, połączony z maskaradą, jirż 
dtugą w tym karnawale zapowiedzia­
ną na 6 -go lutego. Nie jedna też z 
pań i panienek, gorliwie zajęta szyko­
waniem kostjumu..

Mieliśmy tutaj i wstrząsniema mo­
ralne, otruta się kokainą 19 letni a W. 
W. Zginęło znowu jedno młode ży­
cie, które poważnie, ale pesymisty­
cznie patrzało w przyszłość Ro:cza­
rowanie nastąpiło wskutek lozmai* 
tych zawodów życiowych, a główme 
z powodu trudności przy otrzymaniu 
posady.

y y i T o n D  k o r s a k
Nctarjusz Driy Wydziale Hipotecznym 
W ile ń s k ie g o  Sądu O kręgow ego 
zn ait nagle w dniu 31 stycznia r b.

Na nabożeństwo żałobne, za duszę nieodżałowanej pamięci kochane­
go szefa zapraszają na dzień 3 bm na golz. 11. raną na cmentarz Rcssa

Pracownicy biura notffrjalnego

O g.
Dn. 4 luiego r. 1926, w Kościele o.o. Dominikanów 

8 rano rutędzie się nabożeńs.wo żiłobne za duszę
B B B B  Wilnie, B B | §

ś, p. Włodzimierza bochenka
podpułkownika sz ab. gen. \X’.P , ras ępcę d-cy 1 p. czołgów, mlznac.or.e jo 
Krzyże,n Vłrtuti Mdii, u i r kromie Krzyżem Walecznych, zmarłego śmier­
cią tragiczną w Sens pod Patyżem, w kalaslr >fie samoc'>odo\v?j w dn, 
24 stynnia r. 1976.

Na nabożeństwo żałobne, zaprasza wszy* ko i kole;-- v, pzjjacio ł 
i znajomych zmarłego RODZINA.

Od 1-go lutego

B  r a ł y . t y d z i e ń
wyprzedaż towarów białych.

Spieczcie korzystać z licznych okazji taniego zakupu,

W  poniedziałek dn. 1 lutego sąd 
okręgowy przystąpił bo spra­
wy 94 oskarżonych o należenie do 
fajnej organizacji komunistycznej, któ­
rej zadaniem było urządzanie zama­
chów na całość terytorjum Państwa 
Polskiego.

Jesiemą 1923 ro u policja poli­
tyczna otrzymała informacje o zawią­
zana wsiód młodzieży żydowskiej 
w Wiln.e organizacji komunistycznej 
pod nazwą «organizacia mło zieży 
marksistycznej*. Siedliskiem organiza- 
cj. oyły kursy wieczorne im. Buru- 
chowa oraz szereg szkół żydowskich 
ludowych, gdzie organizowano jaczej- 
ki pod postacią kółek samokształce­
niowych.

W  grudniu 1923 roku udało się 
konfidentowi władz policyjnych na- 
wiazać za pośrednictwem ucznia 
szkoły technicznej Fiaksa ściślejszy 
kontakt z przedstawicielami organiza­
cji. Tą drogą udaio się wyjaśnić na- 
zwistca osób zam:ęszanvch w orga­
nizacji, a po przeprowaazeoiu śledz­
twa aresztować i postawić w 
stan oskarżema.

Początkowo potawiono w stan 
oskarżenia 121 osobę, z k-óiych 27 
zdołało zbiec podczas śledztwa, a 
pozostali 94 zasiądh wczotaj naław>e 
oskarżonych.

Z iiczb> tej, 55 osób odpow.a- 
dać będz:e z więzienia. Powołano w 
tej spraw ę 169 świadków i czterech 
biegłych.

A k t oskarżeń a, prócz przynależ­
ności do partji komunistycznej zarzu­
ca jeszcze wsoółoskarżonym Genso- 
wi i Elszfej.iowi, że 1--1 25 r. na 
zb egu uiicy Baksza i zaułku Jezior­
nego usiłowali zaoć członka organi­
zacji Abrama Bałak?, dając do niego 
trzy strzały i raniąc go.

Podczas badania wyj'śniło się, 
że na skutek przeprowadzonych are­
sztów w roku 1924 w łonie organi­
zacji powstało podejrzenie, że ktoś z 
członków jest prowokatorem Ponie­
waż Bałak miał pieniądze niewiacio 
mego pochodzenia, miejski komi­
tet partji komun stycznej uchwaiił u- 
nieszkodiiwić go.Gens i Eisztein mie­
li wykonać uchwałę.

Po zranieniu Bałaka, sprawę tę 
przedstawiono jako akt zemsty za ko­
chankę Fiydę Goldoerg, który miał 
dokonać Eisztein. — Sprawa zaczęła 
wikłać się, i ostatecznie Gens przy­
znał się iż jest członkiem organizacji 
komunistycznej i wyjaśnił stosunek 
organizacji do prowokatora — O rli­
ka. Po zamachu Gens uk’ywat s>ę 
w domach modluwy.

Elsztejn na śledztwie wyparł się 
przynależności do organizacji, powta­
rzając zezname uprzednie, że strzelał 
jedynie przez zazdrość o Goidber- 
źankę.

r-nchę wcześniej, policja otrzyma­
ła konfidencjonalną wiadomość, że 
*  lokalu zw. zawodowego „Igła* — 
Nowogródzka 6, ma się odbyć zebra­
nie dwóch jaczejek W  momencie, 
ktedy policja wkroczyła przemawiał 
właśnie przedstawiciel paitji Szymon 
lrliń'ki.

Ptócz tych przestępstw oskarżo­
nym zarzuca s;ę rozpowszechnianie 
broszur komunistycznych centralnego 
kom. par*jt Zachodniej Białorusi oraz 
podburzanie do czynów buntowni­
czych ludności.

Ponczas aresztów wykryto boga­
ty materiał dowodowy. U jednej o 
tylko oskaiżonego Słowika (Jatkowa) 
znaleziono sześć sztandarów komuni­
stycznych, kilkanaście transparentów, 
moc bibuły oraz stemple i Dieczęcie 
paitji i organizacji.

Wobec tego, źe kilku z oskarżo­
nych me ukończyło jeszcze 17-tu lat, 
prr.eprowaazono specjalną ekspertyzę 
lekarską, która w stosunku do jed­
nego z nich — Lejby Bazyijana—o- 
rzekła, że nie jest on jeszc/e w do­
statecznej mierze dojrzały by mógł 
zdawać sobie sprawę ze swoch 
czynów. W  stosunku do niego po- 
stęoowanie karne zostało umorzone.

Akt oskarżenia w tej sprawie zre­
dagował pDrokuraror Jankiewicz, któ­
ry też wespół z p.prokuratorem ko- 
werskim oskarżać będzie w tej spra-

skiej m. Kowna.
Zwycięstwo frakcji polskiej 34 głosami przeciwko 17.

Z Kowna donoszą: Dn. 28 b. m. odbyto się pierwsze posiedzenie
Rady Miejskiej w nowym, 1926 roku.

Na posiedzeniu tein zapadła ważna uchwała, na podstawie głosowa­
nia, wzywająca Polaka, p. W. Syrunowicza, przeds‘awicieia frak ji po1-
skiej, na prezesa R=dy MfejSłdej m. Kowna.

W  miejecu tem na'eży podziwiać fo zupełne zjednoczenie wszystkie!" 
mniejszości, które mimo szykan i prześladowań,nie obawiały się domagać 
własnycn praw.

Prowokacyjne aresztowanie p. Janczewskiego i groźby piasy litewskiej 
nie odstraszyły Żydów i Niemców, od solidaryzowania się z frakcją pol­
ską, której, według umowy między frakcjami, należało w r b. stanowisko 
prezesa.

Na początku posiedzenia lozstrząsauo niektóre sprawy bieżące.
W dalszym cią^u przystąpiono do wyborów nowego prezesa Rady 

Miejskiej.
J ko kandydatów na prezesa wystawiono: od frakcji lit. — b. dy- 

rektoia zarządu komun,k t̂cji wodnej p. Skardmskasa i od frakcji polskiej— 
p W . Syrunowicza (grupa robotnicza „Jedność”1).

Frakcja socjalistyczna zgłosiła ptzy tein wniosek, by glosowanie od­
bywało się nad każdym z kandydatów osobno. Gdy jednak wniosek ten 
upadł, socjaliści oświadczyli, iż w głosowaniu udziału nie wezmą.

P. Skardinskas otrzymał 17 głosów, p. Syruno*iez zaś 34 glosy, na 
mocy czego został wybiar.y na piezesa Rady.

Następnie już pod przewo fnictwem p. Syrunowicza zostata rozpa- 
tizona kwestja polepszenia bytu beztobotnych oraz niezamożnej uczącej 
się młodzieży.

W  końcu po sprawozdaniu p. Rogińskiego z obecnego stanu finan­
sowego Zarżą łu Miejskiego posiedzenie zostało zamknięte.

Zamierająca Kłajpeda domaga s.ę swoich
praw.

Co mówi przewodniczący sejmś-ku kjajpedzkiego p. Kraus,
Skarga do tL igi Narodów — Brak zaufania do Dyrektorjatu — „Po­
trafimy tema zapobiec“ — Katastrofalna sytuacja

spław po Niemnie z Polski.
Jedyny ratunek

Z Kowna donoszą: V-V wywiadzie 
prasowym ze współpracownik, em
„idische Stimme* członek delegacji 
kłajpedzkiej i przewodniczący b.-jmiku 
Klajpedzkiego p. Kraus.

Zapytany, jak stoi sprawa ze 
skargą Sejmiku Kłajpedzkiego w L i­
dze Naroków, oświadczył, iż spr3wa 
zażalenia idzie właściwym trybem. 
„Okoliczność, iż pracujemy obecnie 
razem z Dyrektorium nie oznacza 
bynajmniej, ii rezygnujemy z naszych 
praw. Uważam, vż mając w Se mi u 
27 przedstawicieli z ogólnej liczby 
29, mamy prawo żą ,uć, a'oy p ezes 
Dyiek>orjum byl pizez nas mianowa­
ny. Kto czytał naszą deklarację sej­
mikową, ten doskonale wie, iż fak­
tycznie me wyraziliśmy obecnemu 
Dyrertorjum zaufania. Oznajmiliśmy 
jedynie, ze będziemy z min współ­
pracowali.

Co się tyczy przyszłych wybo­
rów do Stjmu, to przekonany jestem, 
iż bezwą.pienia uzyskamy 6 manda­
tów*.

Zainterpelowany potem przez 
współpracownika pisma żydowskiego 
j k reaguj? na pogłoski, Iż okręgi,

wyborcze mają być zmienione w ten 
sposób, iż kraj Kłafp.dzki zostanie 
przydzielony uo Litwy Wielkiej, p 
f.raus zauwiżył, iż zdaniem jego po­
głoski te nie są prawdziwe. C  yby 
S’ę jednak miały sprawdzić, potrafi­
my temu zapobiec.

W  innym znów wywiadzie ze 
współpracom rekiem urzęio wki «Lie- 
tuwy» p K.aus, zagadnię-.y jak oce­
nia obecną sytuację ekonomiczną 
krają Kł jpedzKicgo, odparł:

— Bardzo źle. Niema ża inych in­
teresów.

— Co mogłoby i.'.żyć takiemu po 
łożeniu?

— Spław lasu nc Niemnie z sow. 
Rosji i P )'ski, przedłużenie kolei żel. 
Omole—Teisze—Kłajpeda oraz skie- 
towanie tranzytu zagranicznego na 
Kł sjpedę. G ly tyiko się rozj ocznie 
tran?yt, KłajneJa i cały I- raj w mgnie­
niu oka odżyje i wzmocni się..! Z 
drug:> j strony _■ steśmy idwmeż za­
interesowani w zawarcm ■ układów 
handlo wych z N :emcami i Łotwą i 
na przyszłe rokowania przyślemy 
swych przedstawicieli.„

wie.
Ob'onę z umowy i urzędu wno­

sić będą mecenasi. KuFkowskę Jas ń 
ski, Fetrusewicz, Czernycnow, 
^m Ig i głośny Duracz

Pierwszy dzień rozpraw
Już od rana tłumy oblegały grmch 

sądu. Ptzed sądem k.ązą nahoie po­
licyjne i nie dopuszczają do skupia 
nia się ciekawej publicz rości. W  
gmachu sądów zwi^ks ̂ ono posterun­
ki policyjne, które sprawdzają legity­
macje interesantów dc wydzi.-łu j.-a>-. 
nego, mieszczącego się na piętrze.

Rozprawa w nnśi uchwały po- 
wz:ętej na posiedzeniu gospodarczem 
sądu będzie oduywała s'ę pizy 
drzwiach zamkniętych, Przedstawicie­
le prasy ! zostają oopuszczeni tyiko 
w momentcie odczytania, aktu oskar­
żenia.

Punktualnie o godz 11 p.zewod- 
niczący sędzia Owsianko otwiera po­
siedzeń.e. Sala sądu szczelnie wypeł­
niona przez oskarżonych, klćizy po 
dzieleni są na dw.e grupy: 54 Dopo­

wiadający z więzienia okrążeni są 
kc-rdo em policji, reszta odpowiada­
jących z woinej stopy siedź1 oddzielnie. 
Rozpoczyna się sprawdzanie generalji. 
Jak się okazuje me zgłosiło się na 
rozprawę 9 oskarżonych i 25 świad­
ków w tem 5 świadków oskarżenia.

Wszyscy oskarżeni oprócz Szy­
mona Irtmrk ego odpowiadają putaz 
pierwszy. Szymon Miński ma już 
„praktykę i doświadczenie", karany 
bowiem był jtź p.zez sąd rosyjski 
na 6 lat więzienia za dz.óalność wy­
wrotową.

Lawa obrońców budzi rćwmeż 
zaciekawienie. Zasiadł na riei głośny 
obrońca komum tów, lerrorystćw i 
innych bolszewików adwokat Duracz.

Po sprawdzeniu generalji proku­
rator J rtkiewicz komunikjje, *iż jest 
w posiadaniu dowoaów, z których 
wynika, że główny świadek oskarżę 
nia Hercig bawi za granicą i powtó- 
ci dopiero w końcu marca, v'obec 
czego wnosi o odczytanie pierwot 
nych zeznań Hercga.

Adwokat Duracz, obrońca siedmiu

BilLJOTEKA
D O Up d e s iiie G a
jest pietylko n^jlańszetn wydawnictw“ -n 
ksuyż lowym IfCz I jeaynym — r,'ydającem 
tylko najoeln ejsze utwory autoiów polskich. 
W  norohKU wydawniczym ubiegłego roku 
spotykamy na2 w’-ka autorów tej miary, 
ja«t K Przerwa Tetmajer, Andrzej Strug, 
W. Lutosławski, Auarja Rodziewiczówna, 
Antoni Ossendowski . Eawaid błoński, 
Artur Gruszecki, A. Zahorska, G. Olechów’ 
ski, M. Smolarski, J. Kraszewski, J. 1. Korze­

niowski i w. tnrycn.

W 1 kw artale  1926 r.
ukażą się

3 a r s z r z e w s K  i S t e f a n  «JAK BYĆ MO 
GŁO». Nieuneczywlstntona opowieść 
lotnicza,

K o r z e n i o w s k i  Józef *PO JEnYN EK> . 
K r z e w i ń s k i  J u l i an .  DZIEJÓW  TESt - 

X 0 i V a. Powieść. 4
Smo l a r s k i  Mi e cz ys ł a w .  «ARCH!WAR.

JUSZ GORDON, i-owieść 
Ol ech  ov-ski  G u s t a w .  ^RYCERZ*, 

Powieść w dwitch tomach.
Wojocki Kazimierz. «AMP’RV/<AN1N». Po- 

wieść.
S ł o ń s k i  Edwa r d .  Anfologja współrze* 

nycn poetów polskich 
T a t a r  ów na >*efanja.  » Ja K JAN  z 

KOLNA JF C H A L  DC GKKNl,A>tDJ[».

w  ro k u  1326
■B-bljoteka Domu Po!skiegoi 'dodaje swo­
im prenumeratorom za niewielką aoułatą

2 premja:
1) Historja 23 lat XX  wieku. W ielk ie

dztfło zawiersjneę około 500 słrrfc dru- 
ku w vvi kim formacie i 200 iluslracit 
i map.

2) Józefa ;Rapark;e’o j Z d a w n e j  i nie.
d a w n e j  ‘* a . s z a w y » ,  wielka teka 
zawierająca 20 au fmtogj-ąfm 

Szczegółowe prospekty gratis 1 franco.

Prenumerata wraz z wysyłką wynosi: 
Pocznie (36 tomów) zł. 18.50
Półroczn e (18 „  ) „  9 40
Kwartalnie ( 9  „  j ., 4 70

'.Dtacać można w Ijażd on Urzędzie poczto­
wym na konto PKO.  9770 lub prztkaaSn 

pocztowym, na alres:

W a rs7 a « .A i Mars a łte o w s k a  31-a
telefon Nr 516—83.

oskarżonych- bezwyznaniowców,* wy* 
powisda się przeciwko wnioskov/i 
p prokuratora Jankiewicza podkreś­
lając, iż ooecność Herciga jest ko­
nieczna dla rozpoznań a spraw i 
vn o ?! o odroczenie rozpraw Wnio- 
sp'.. ten popiera inny ob.ońca piof. 
‘"'.diusewicz, natomiast mec. Kiiikow- 
ski wypowiada się za wnioskiem 
ppr akuratora Jankiewicza.

Po przeiwie sąd ogłasza, źe roz­
prawa zostaje odtoczona na czas nie- 
okftślóny. Według piypuszczeń pro­
ces odbędzie się w początkach 
czerwca, (b)

Odezwy komunistyczne.
J W  związku z procesem komun ś- 

c. miejscowi rozwinęli intensywną 
działalność. W  nocy na 1 b. jm'. w 
obrębie 3-go <omisarjaru na ulicach 
Porto w ej i Styczniowej rozrzucane 
były obficie odezwy polskiej komu- 
nrstyczitęjparijf w języku biaiorusk;m 
i rosyjskim Na ulicy Portowej zn..- 
lezicno czerwoną prachfę znadpisami.

Redakcja nasza również ońzymała 
w kopercie odezwę komunistyczną 
w ięryKu białoruskim podpisaną przez 
Wileński Okręgowy Korr itet K.P Z B  
Dcta wydania odezwy: wrzesień 1925 
roku

E.

D EW IZY ,
Wyraz tak dobrze jak zapomnia­

ny,. Kto by się dziś wy.óżmł z po­
śród tłumu: własną — dewizą! Sam 
wyraz zalatuje jak’mś śiedniowecz- 
nym archaizmem Więc może wyra­
zić się «godło herbowe*? Jeszcze 
gorzej Wszak już dz S i same he*by 
-—wyszły z mody. Podobno nawet 
de jure przestały iste icć?

— Jakiż herb póński i jaka jest 
pańska dewiza?

Czy można sobie wyobraz ć py­
tania mniej licującego z rem wszyst- 
kiem, co nas dziś interesuje? Jak stoi 
dolar? Kto gdzie pobił własny rekord 
w skoku z żerdź ą przez wysoko 
nap<ęty sznurek? A, to co nnego!

Proszę mi jednak pozwolić uwziąć 
się i wygłosić oprnję, że najwięcej 
dewiz i to najpopularniejszych, po­
wstało podczas wojen Krzyżowych, 
kiedy oprócz herbów n.ustano jeszcze 
przybrać hasła dla wyióżniehia s ę 
wSiód rycerskicn tłumów ciągnących 
do Ziemi Ś viętej ze wszystkich stron 
świata...

Do Zremi świętej . To też raki 
archaizm dziś — przy „mandacie pa­
lestyńskim', owocach z Erec Izrael 
lub telegramach z Nazaretu o coraz u- 
roczystszem święceniu tam święta

Chamisza asar biszwat.
Mniejsza jednak o Palestynę Naj­

częściej jakiś wogóte wybitny epizod 
z dziejów danej todziny utrwalał się 
po wieczne czasy w godle do lieihu 
pizybran em.

Tak rp. podczas oblężenia Tarify 
(na najpołudniowszym cyplu Hiszpa- 
rjn w roku 1293cm , gnydon Alon- 
zo Pcrtz Guzman nie chciał twierdzy 
wydać w ręce Maurów, er przez par­
lamentarza zagrozili, ze syna jego, 
wziętego do n ewoli, wyprowadzą na 
linję pocisków fortecznych. Wówczas 
waleczny Hiszpan — którego śladem 
poszedł nasz Kacper Kai liński—sta­
nąwszy na wałech, miecz swój cisnął 
pod nog1 parlamentarzowi, wołając:

— Maspesa el Rey que ta sangrel 
Co miało znaczyć: ..Ważniejszy 

dia mnie król niż krew v.łasna!“ I te 
właśnie słowa winą się, do dz ś dnia 
dokoła tarcy herbowej Guzmanów 
książąt Medina Sidoma

We Francji, we Włoszech, w Hi- 
s7panji pełno było aewiz wszędz’e— 
w czasie turniejów, karuzelów, uroczy­
stości publicznych i obchodów: na 
gmacnacn, na Dramach tryumfalnych, 
na sztandarach, na przodach okrętów. 
Wiły się po fryzach pałacowych i 
pad blanrcami twierdz, po ścianach 
sal balowych f nad b.b'jotecznemi

półkami. Galanterja wprowadziła je do 
buduatówdam wieikiego'świata. Uży­
wano je dia ozdoby grot i kaskad ogro­
dowych, galeryj i kjo-ków. Lektyka kró­
lowej francuskiej, zwanej popularnie la 
reine Margot upstrzona byja czterdzie­
stoma dewizami w jęzvk3ch Ł ancusiom, 
włoskim i hiszpzńskim.

Dewizy obierali sobie papieże, 
monarchowie, szlachta, mi°szczań- 
stwo, uczeni, literaci, artyści. Było w 
dobrym tonie mitć swoją dewizę.

Dewiza wyraża i ulubioną zasadę 
i hasło bojowe i morał i przestrogę, 
może być żaitem i ep;gramatyczt'ą 
sentencją. Forma dewizy musi być 
zwięzłą — dosadną — błyskotliwą. 
Najczęściej uderza efektowną antyte­
zą. Dewiza powinna być motltwie: 
lap.Jarną. Są dewizy dumne i żarto- 
bi.we, wspaniale i groźne, głęboko po­
myślane — i zgoła najmniejszego sen’ 
su nie mające.

Te ostatnie—utarły się z biegiem 
czasu stanowią nawet drogą parnią 
rkę przeszedłszy przez szereg po­
koleń.

Moda dewiz panowała jeszcze 
wszechwładnie w pierwszej połowie 
minionego, XIX-go wieku. Sa jeszcze 
dziś, którzy pamiętają lub mająwśiód 
pamiątek rodzinnych obrączki ślubne 
z wyrytym napisem np. unis a jamais

lub pieczątkę do laku z Ircąrą iaskół- 
ką i napisem np. le jroid me chasse

Papiery listowe z dewirą nie są 
dz ś jeszcze rzadkością. Pisrący te 
słowa był czas, źe sam używał do 
kcrespondencyj osoMstych papieru z 
ciewizu Ailleursl — Gdzicmozicj!

Znana jest dewiza Rodanów. Brzm.. 
Roi ne puis, duc ne daigne, Rohan 
suis Tiawestowano ją meskończo rą 
ilość razy. Słynna aktorką paryska 
panna Biohan używała dewizy" Reine 
ne puis. filie ne daigne, Brohitn suis. 
Dla jednego zaś z moń.h przyjaciół, 
nieuleczalnego śpiocha i niesłychane­
go p’óźmaka ktoś ułożył dewizę na- 
s'ępującą- Dormir ne puis, lezer ne 
daigne, couchi je  suis — Spać n e 
mogę, r.ie upadłem tak msko abym 
miał wstać, więc leżę. Przekład pol­
ski me dosięgnie wymosłrj lapidarno­
ści oryginału, Dla giętkości języka 
francusKiego, dewizy są po więK-zej 
części francusko Aibo — łacińskie. 
Niema nad łacinę lapidarniejszej m> 
wy! L

Cezar Borgia za dewizę mial: Aut 
Caesar aut nihil, kardynał Richelieu: 
Semper idem (Zawsze ten sarn), a 
Meuermch używał dewizy Kraft cni 
Recht (Sda w prawie).

Dewiza książąt d Aumale głosi: 
Aut \incere aut mori (Zwyciętyć lub

zginąć), rodu# książąt d‘Uzes; Ferro 
non aureo (Żelazem nie złotem), zaś 
ród starodawny Bpaumanoińów ma 
na tarczy heihowej, nie oozbawloną 
p k?ntnej dezynwonury aewizę brzmią­
cą J'aime qui m'aime.

MnósU\o rodów szlacheckich an- 
gielsk'ch używa dewiz Pancusk-oh — 
począwszy od państwowej Honny 
snit ąui mai y  pence. Tak np. u Ken 
ned/ch nad heibem: Tackę sans tache 
(Trudź s;ę a nie plam s'ę! — mogło­
by brzmieć od biedy po polsku/

oiarożyma rodzina francuska Bou- 
fon ma dewizę Le bouton vaut la 
rose. Polecdbym inną, np. Tel rose, 
tel bouton. Boutonowie mają dewizę 
Kaiambusową, Nie są one lcaikością' 
GranssOiYowia wypisują nad tarczą 
herbową taką oto grę stów: A petite 
ctochs grand son (Mały dzwon, wielki 
ton). W rodzie Morla>x przechowała 
się rodzinna dewiza odwieczna S'ils 
te moraent, mords les.. A znowuż 
bretcńska rodzina de Kergos‘ów uży­
wa zamiast dewizy tormalnego rtbu- 
sa: „M. qui. Tl M.“ Co ma znaczyć 
Aime ąui taime.

T/scebą być jtdnak ostrożnym z 
igianiem słowami aby p.zypidkiem 
nis wyszło — zgoła coś nieoczekiwa­
nego. La Recne Jacąuelin, zagrzewa­
jąc do boju swoicn wandejczyków,

krzyknął, jatt wiadomo: „Jeśli pójdę 
naprzćJ, idźcie za mną. jeśli będę 
uciekał, zabijcie mnie; jeśli polegnę, 
pomścijcie mnitl' Si fazance, suivez  
moi; si je  fius, tuez mol, s je  meuts, 
vengez moi! Pewien zacny ma- 
ior irancuski, stanąwszy przed fron­
tem w momencie zakomenderowania 
do ataku, przypomniał sonie nieśmier­
telne słowa i — pomyliwszy się — 
zawołał: „Si j lavance, reculez moi; si 
je  recule avances moi; si je  meurs, 
tuez moi! Jeśli pójdę naprzód, cofnij­
cie mn e, jeśli się cofnę posuńcie 
mnie naprzód, jeśli unnę .zabijcie 
mnie! Fiistoija nie mówi. czy nie u- 
czyniono przypadkiem z tych wieko­
pomnych słów dewizy, czy rodzina 
majora dotychczas się mą nie posługuje.

A są i dewizy > starodawne łaje 
mmcze, zagadkowe, które niewiadomo 
roby znaczyć miały I ak np. • Dom 
panujący Saoaudzki ma jako dewizę 
w herbie cztery litery: F. E R. T. któ­
rych znaczenie tłumaczą rozmaicie, 
gdyż klucz od tej zagadki zaginął. 
Jeani wywodzą, za ma to znaczyć; 
Frappe, entre, rompe tout (Zarcołataj, 
wejuź, rozgrom wszystko!), arudz: 
sądzą, że pierwsze to j tery wyrazów 
ułaaających Pazes: Foemina erit rui­
na tua (Kobieta będzie twoją zgubą). 
Nikt jeunak ściśle i bez chybj me
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Eksport materiałów tar­
tych a taryty ko eiowe.

Powstanie L'twy Kowieńskiej po­
zbawiło Wileńszczyznę je] naturalnych 
i najkrótszych dtóg koiejowych do 
portów morskich w L.bawię, Kłajpe­
dzie i Królewcu. Wskutek tego eks­
port z Wiieńszczyzny oubywa się o- 
becnie znacznie dłuższemi drogami 
okrężnemu t.j. okrężną drogą przez 
Warszawę na Gdańsk oiaz okrężną 
drogą na Królewiec przez Grajewo* 
Wówczas, gdy długość bezpośiedmej 
diogi Wilno-Lmawa przez Koszedary 
wynosiła 357 wiorst oraz mmtj wię­
cej tyleż wynosiła długość dióg kole­
jowych do Kłajpedy Królewca, dłu­
gość iinji Wimo—Gdańsk przez War­
szawę wynosi przeszło 800 kilome­
trów, długość zaś drogi okrężnej W il­
no— Królewiec przez Grajewo wynosi 
527 kim.

W  ten sposóo odległość Wiień- 
szczyzny od morza, wchodząca w grę 
dla kolejowego ruchu towarowego, 
została sztucznie powiększona dwu 
krotnie, o ile ruch ten odbywa się 
przez Gdańsk, i o prawie 170 kim. 
względem Królewca,

Dla przemysłu tartacznego Wileń- 
szczyzny spowodowało to następują­
cy wzrost kosztów pizcwozu mateija- 
łów tartych do por.u: przed wojrą 
od Wiina do Ubawy koszta te wyno­
śmy dl? 15-tonnowego wagonu de­
sek 46 ruó;i 02 kopiejki, t.j. około 
185 złotych, tyleż mmej więcej n od 
Wilna do Królewca i Kłajpedy; obec­
nie — wynoszą od Wilna do Gdań­
ska 235 zł, 50 gr., t.j. praw,e o , 35 
proc. więcej. Koszta przewozu od 
Wilna tylko oo Grajewa wynos.ą 
238 zl 50 gr,, do tego dochodzi jesz­
cze przewoźne za odcinek kolei nie­
mieckiej od Prostken oo Kiólewca w 
wysokości około 70 złotych, rak że 
przewoźne na całą odległość od.W il­
na do Któlewca wynosi przeszło 300 
złotych, t.j. o przeszło 60 proc. wię­
cej, niż przed wojną. Ponieważ cena 
materjałów w porównaniu z przed­
wojenną nieco spadła, przeto w sto­
sunku procentowym do wartości to­
waru przewoźne wykazuje jeszcze 
większy wzrost, niż to podano wyżej.

Jak widać z powyższego, koszta 
przewozu z Wilna do ponu ekspor­
towanych zagranicę maicjałów tartych 
wziosły bardzo znacznie w porówna­
niu z przedwojennemi, nie zważając 
na spadek kursu złotego poniżej pa­
rytetu złota. Wileńszczyźnie spadek ten 
nie srworzył jak winnych dzielnicach 
pomyślnej konjunktury dla pizemysłu 
tartacznego. Przewoźne za eksportowa­
ne przez Gdańsk i Królewiec mater* 
jały tarte pozostało nadal bardzo wy­
sokie i uniemożl.wia pioaukcję prze­
mysłowi tartacznemu Wiieńszczyzny, 
który jako warsztat pracy kiku tysię­
cy rebutników i źiódło pizyplywu do 
kraju waluty zagrań.cznej, posiada 
znaczenie pierwszorzędne.

Daleka odległość Wiieńszczyzny 
od portów, powodująca wysokie 
koszta przewozu ao men, nie jesr 
wynikiem naturamego położenia geo- 
grancznego naszej dzielnicy. Z pow­
staniem Litwy kowieńskiej Wileńszczyz 
na została sztucznie odrzucona o 400 
kiiometiów dakj swego taktycznego 
odaaienia od morza. Stanowi to ka­
tastrofę dla życia gospodarczogo Wi-

leńszczyzny i dla łych gałęzi jej wy­
twórczości, które rozwinęły się przy 
uprzednich naturalnych warunkach ko­
munikacyjnych. Wszystkie te aztały 
pioaukcjt, przedewszystkiem zaś prze­
mysł tartaczny, który już obecnie jest 
nieczynny, są skazane na ,zagładę o- 
stateczną, o .le fatalna sytuacja ko­
munikacyjna, stworzona przez brak 
wolnego tranzytu przez Litwę, nie 
zostanie rekompensowana przez spec­
jalne uigi tarytowedla Wiieńszczyzny.

Ulgi te nie mają nic wspólnego 
z ogólną polityką taryfową polskich 
kolei państwowych w kwestji opłat 
za przewozy na dalekie odległości. 
Dia innych bowiem miejscowości 
Rzeczypospolitej, w tej liczcie takłe 
dla innych województw wschodnich, 
również znacznie oddalonych od por­
tów i centrów przemysłowycn i nan- 
dlowych, lecz wskuiek swego natu­
ralnego położenia geograficznego, 
którycti życie ekonomiczne i produk­
cja do tych dalekich odległości już 
się przedtem przystosowały, istniejące 
opłaty przewozowi, ao portów są 
objawem normalnym. Te wysokie o- 
płaty mogą najwyżej stanowić pize- 
szkodę dla ewentualnego rozwoju tam 
w przyszłości pewnych gałęzi w y  
twórczości i handiu, lecz w każdym 
razie żadnych dóbr już istniejących 
te wysokie opłaty łąm nie niszczą ' 
nie rujnują.

W  innych natomiast warunkach 
jak zaznaczyliśmy wyżej, znajduje się 
Wileńszczyzna.

(Dok. nastąpi N. K

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E .

Podatek od budynków na 
obszarze gmin wiejsidch
W odpowiedzi na pismo z dnia

14 listopada 19z5 r. N. SF 2590/25 
w sprawie podatku od budynków na 
obszarze gmin wiejskich — minister­
stwo skarbu oznajmia ministerstwu 
spraw wewnętrznych, co nastęDuje:

Interprcacja artykułu 20 Ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych, kióry to artykuł 
ma stanowić prawną podsiawę 
wspummanego podatku, a wszczegól- 
ności wyrażenie „ wymienianych®
użyte w treści tego aitykulu, nasu­
wa poważne prawne wątpliwości, czy 
na zasadzie tego artykułu może być 
ustanawiany podatek od budynków 
w gminach wiejskich Wątpliwości 
zwiększą się jeszcze, jeżeli Się we* 
zm e pod uwagę intencje ustawodaw­
cy. Mianowicie artykułem ló Ustawy 
z anta l czerwca 1923 r. (Dz. R. P. 
Nr. 65 puz. 505) ustawodawca uchy­
lił opodatkowanie ouaynaów w gmi- 
nacn wiej^kicn, wychodząc z założe­
nia, że budynki w gminach wiejskich, 
ja o śośle związane z produkcją rol­
ną nie powinny stanowić oaręonego 
objektu podaikowego. To stanowisko 
zru lazło potwierdzenie w rozporzą­
dzeniu Prezydenta R^plitej z dnia 17 
czerwca 1924 r. (Dz. Ust. R. P. Nr.
15 poz. 523) i w ustawie z dma 1 
kwietnia 1925 r. (Dz. Uat. R. P, Nr. 
43 poz. 296), które wpiowadzając o- 
sobny podatek od budynków wyra­
źnie postanawiają, i iż podatkowi bu­
dynkowemu w gminach wiejskich 
podlegają tylko budynki o charakte­
rze uocnodowym luo zarookowym, a 
nie z produkt ją rolną.

Opodatkowanie zatem w gminach 
wiejskich budynków, niepodlegają- 
cych państwowemu podarkowi od 
budynków byłoby, zdaniem minister­
stwa skarbu, obejściem ustawy.

Ministerstwo skarbu zauważa, że 
mimo powyższych objekcji w latach 
1924 i 1925 wyraziło zgodę na wpro­
wadzenie podatku od budynków w

ustalił znaczenia zagadkowych liter.
Znany aforym Non nobis, Domine, 

non nobis sed notnini Tao da glo- 
rlam wypisany był jako goało na 
biało-czarnym sztandarze Templarju* 
S z Ó W .

Ale gdzieżby wszystko przypom- 
niećl A piękna dewiza hetbowa bre- 
tońskiej rod/:ny Cnśl.eaubnandów: 
Mon sang teint les bunniśres de la 
France, aibo dewiza króua i węzło- 
wata J  avance' angielskich baronetów 
Eastow; aibo dewiza książąt O.ar.jow 
Je  maintiendray (Utrzymam,; lub nie 
pamiętam już czyja Toat par amourt 
ńen par jorce...

Wybór — jest. N e  dziur łbym się 
powrotow. łacnej „mody’ używania 
dewiz. Moda —- me moda. Każdy z 
nas niewątpliwe ma jakiś idealik, ja­
kieś specjalne upodobanie, jakąś naj 
milszą zasadę jakiś w życiu główny 
drogowskaz, jakttś święte przykaza­
nie po za Dibhjnym dekalogiem. 
Prawda? Pizeto cztmużby nie... pro 
pagować tego hasła, tej dobiej rady, 
tej zasady? Dewiza stać się meże na 
ostatek jakby Leitmoti^em danej oso­
by. Na kopercie jej dewiza? I o ona 
pisze Tej osoby dewiza na okładce 
książki? jej ksiązaa Marja W snowska, 
tragicznej pamięci artystka warszaw­

skich Rozmaności miała na papierach 
listowycn w kształcie dewizy dwa 
wy toczone wyrazy: Qul sait?.,. Kto 
wie? Każda z pań mogłaby przyswoić 
sobie te luh owe gouło, tak od niej 
nuodłączne, jck zapach ulubionej 
perfumy.

Proszę ponjśhć... Może da się 
wznowić t śliczna moda? . Można na 
pierwszy początek zaaranżować małą 
ankietę wś-ód dotnych znajomycn: 
„Jak Dan—lub pani-sądzi? Jaka de­
wiza byłaby dla mnie najbai dziej od- 
powiedn ą?'

Dlatego aby mieć własną i pięk ­
nie orzmiąrą i lapidarną i dużo 
mówiącą dewizę niekoniecznie być 
potomkiem rycerza który walczył z 
Maurami gdzieś pod Taritą w Hisz- 
panji ani cnoćby nawet z Turkami 
pod Wiedniem. Stara, rodowa dewi­
za—piękna rzecz. Lecz każdy człowiek 
przychodzi na świat niejako z własną 
dewizą Trzeba tytko ją odszukać i 
ująć w lapidarne słowa.

Cz J.

kilku powiatach województw wschod­
nich, uczyniło te jednakże z tego po­
wodu, że powiaty te ponosiły nad­
mierne wydatki na zwroi skarpowi 
państwa części kosztów utrzymania 
policji i nie mogły bez omawianego 
podatku zbilansować swyih budżetów 
(pow.aty le nie przerzucały kosztów 
utrzymania policji na gminy)

Ź powyższych względów mini­
sterstwo skarbu uprasza o wezwanie 
tych związków komunalnych, które 
uzyskały zal werdzenie statutów o po- 
daku od budynków dc skasowania 
tych poctaików, przyczem należaroby 
polecić wojewodom skreślenia pizy 
sposobności zatwierdzania budżetów, 
wpływów z poaatKU od budynków.
Zgłaszanie w a g  posiadanych 

przez ziemian.
Dyrektor głównego urzędu miai 

wydat odezwę do ziemian następ, 
treści: Ustanowiony reskryptem mo m 
z dnia 19X11.24 r. Nr. ?4.lt 2086.1 
termin, do którego urzędy miar mają 
powstrzymać się od stosowarutt skut­
ków prawnych wobec tych z.em;an 
na obszarach b. dzielnic tosyjskiej . 
austryjackiej, którzy nie wykonali obo­
wiązku zgłoszenia, (do sprawdzenia i 
ocechowania) należących ao n.ch 
wag, przedłużony zostaje do dn.a I 
września 1926 r. Pożądane jest, aby 
wspomniany okres ulgowy był wy­
korzystany przez zainteresowanych 
z.emian w ten sposób, aby nie spo­
wodować zbytniego przeciążenia u- 
rzędów m ar zgłoszeniami przea sa­
mym upływem tego okresu. Wobec 
tego zaieca się, aby członkowie or­
ganizacji ziemiańskich zawczasu po­
rozumieli się z właśc wem 1 okręgo- 
wemi urzędami miar co do teiminu 
legalizacji posiadanych przez nich 
wag.

KRO N IKA  M L E jS C O W A .
— (x) Ceny artykułów pierwszej 

potrzeby w han ilu  detalicznym w Wit*
• te. W iniu wczoiajszzm za artykuły p erw- 
szej potrzeby w handlu deiaucznyiz w W.l- 
me płacono następujące ceny: za 1 ktg.chleb 
iytui 50 -51 gr., chiHO żytni przemiał 70 pr. 
15, cmeb razowy—35, chleb pszenny prze- 
m.a. 50 pr. 85 -90, mąita pszenna 60—65, 
mąka ż tnia razowa 3d—31, mąka pytlowa­
na 45—49, kasza jęczmienna 55—60, jaglana 
60—70, gryczana 6 i—/O, kasza manna 130— 
135, owsiana 90—100. perłowa 6 J—70, pę­
czak 50—55, groch polny biały 50, la&ola 
btałi 50-60, iyż 90—95 mleku niezbierane 
1 litr 30—35, masło niesolone 1 klgr, 0—650, 
masło solone 5—550, ser krowi zwyesajny 
140- 150, jaja 1 szt. 16—18, słonina «wicia 
240—250, sionlna solona kiajowa 260 —28U, 
szmaiec wieprzowy 300- -380, saJlo 2o0—23u, 
śledź (s^maicówka) 1 szt. 8— 15, olej rzepa­
kowy 1 kgi. 2—215, kftitofle 11 — .2, rtoula 
70—80, kapusta kwaszona 25—30, świeża 
15—20, marenew 15—20, ouraki 10—12, bru­
kiew t0—12, śmietana 180—2, cukier krysz 
tał 130—135, cukier kostka 100—170, sól 
btala 30—35, kawa naturaiua 12— . , zoozo- 
wa 250. he.bata 24 30. naf.a 45--55, mydło 
zwyczajne do prania ISO—2, soda ao pran.a 
40—45, proszek mydlany 40—45, świece 190 
- 2, p.zenica 30—31. żyto 24- 25, jęczmień 
23—25, owies 25—2b. (pyka 25—27, ueioasa 
wieprzowa zwycz. 250—3, mięso wolowe 
130—150, cielęce 1—110, jaranie 150, wiep­
rzowe 16J—,70, siano 12—13, słotna 6—7, 
koniczyna 14—16, otręby pszenne^ 21—22, 
otręby żytnie 19—20, miotły U -i2 gr 
szt, mą a kartoilana 1 kgr. 70—80 gr,

GIEŁDA W A R S Z A W S K A .
30 styczna 10z6 r. 

dew izy ł waluty:
Tranz. Sprz . Kupno . 

Dolary 7.30 7,2s- 7 J»
-c.gja 33,25 33.33 33,1 7

Ho.andja 292,90 29JÓJ 292,17
Londyn 35.54 35 51 35.60
bcwy-Yjrk 7 30 7.32 / 28
Paryż 27.55 27,62 27 48
Praga 2 1 .ot 21.bć 2 i 5c
Szwajcarja 14d85 141 20 1  lii o0
Stokholm 105.60 196,u9 195,) 1
Y ieui ń lo2.75 1U3.00 1G2-0
Włochy 29.45 29 52 29.38

Papiery waitościowe 
Pożyczka dolarowa 64.00 (w zl ity-h 467.20) 

kolejowa 118 124 —
5 pr. pożycz, konw. 43.50 — —
4 pr. pożyczk. konw. — — —
5  proc. listy zast.
Ziemskie przedw. 24,50 24,50 —

Tragedja weselna w 
Wilnie.

Fatalny strzał dc panny tniode).
Do. 31 stycznia, odbył się w W il­

nie ślub nowożeńców X, jak zwykle 
bywa, zebrała się w kościele groma­
da nie mała gości i krewnych, na­
strój panował radosny i nikomu na 
mtśi nie przyszło przeczuwać nie 
szczęścia.

Około godz 5 p.p., po spełnieniu 
obrządku ślubu, powracał orszak do 
domu wesela, pizy ui. .Rowne Pole 
nr. 20. Gdy pojazdy zatrrymały się 
p-zed domem, goście tłumem jęli 
wysiadać, wesołym opowiadaniom,
okrzykom w cześć nowożeńców I 
życzeń,om końca me było,

W  ogólnym rwetesie i chaosie ra 
dosnym, nikt nie zauważył, żt naj­
bardziej ochoczo w.watujący, krewny 
nowożeńców, F. Bohdziewicz, wyjął 
niespodziewanie rewolwer z kieszeni 
i... strzelił — na wiwat!

Iście fatalny strzał! W jednej se­
kundzie zapanowała grobowa cisza, 
któią rozdaił straszli wy krzyk jam y 
młodej. Kula traf ła ją w brzuch. Padła 
na z emię, obficie biocząc krwią. We­
sele zamieniło się w k.wawą trage- 
dję. Bohdziewicz ledwo uszedł okrop 
ncj zemsty wzburzonych gości. Na­
stępnie bddał s-ę z rozpaczą w ręce 
policji.

Nieszczęsną ofiarę niebacznego 
czynu odwieziono do szpitala żydow­
skiego. Stan jej budzi poważne oba­
wy, i z)

DZIŚ! w t  wtorek dn. 2 lutego
staianiem Bratniej Pomocy K.E.H. w Wilnie odbędzie się

DZIŚ!

u M  isstftmotdiy
urozmaicony lieznemi nispodziaukami.

Za najoryginalniejsze kostiumy damski i męski pamiąnrowe nagr>>dj. 
Kostiumy nie obowiązują, s tro je  wieczorowe.

Początek o godz. 10-<-j wiecz. Cena biletów wejśt. Zi. 3, akad. Zł. 2

Wyjątkowo Tamo* : Na «aravch najdogod­
niejszych warunkaul 

M B  B  L  E  różne w wyborze dużym
poleca skład P  Mrif»al01»łin7 Wlln0* ul- Nie' M E B L I  u. A l lb r l r n l j/  miecka 15 (w 

j , pouwórzn).

£

Gu$taW M o l e n d a  i Syn
fabryk, sukna w bielsku n-Sląsku

SKŁAD FABRYCZNY
w Wilnie ul Wielka 36, t-lel. 949I ci

C e n y  f a b r  y c z n e

TEATR POL8KI (gmach .LU T N Ia *) 
Dzi ś

R E  C 1 T A L 
FORTEPIANOWY

j Oz e f a  Ś l iw iń s k ie g o
Początek o g. 8-ej wlecz.

O

SANATORJUM im. D Ł U S K I C H

Z A K O P A N E
o t w a r t e  17 s t y c z n i a  1 9 2 0

K  U ( f N I K A
W TO REK

2
Ocz N.M.P. ( Julro Błażeja l m

Wsch. al. o g. 7 m 32 
Zach. it. o g. 4 m. 02

ttsponmienie Dosmisnns.
ś  . p.

Antonina Zmaczyńska.
30-go •tycznia 1926 rozn, w siedem lat 

po przedwczesnym zgonie Emmy Dmo- 
. chowskiej, 8 ] )Ctęl_ na clrbionym ich obu 

cmentarzu, Rossa, jej aługoletni? współpra- 
cowuiczdt, Antonina z Oanitiowiczów -ma- 
CzytLka. i

oziachetne te dusze godne były sienie; 
Spajał je ten sam ogień wszecnmiłoici to 
Samo ciągłe dążenie wrwyt, ta slisi. oi iar' 
iiość, ta sama wytrwałość. Dary ich umysłu 
Inne były, lecz u otu wyt.tnc. Pani Zma- 
cz.ńskL ud najwcześniejsze! młodości, z po* 
śióu skromnego ale spokojnego bytu wj 
rodzinnej, c ziotycb łanów . żmudzaiej 
pa-.emcy, rwała się w mniej zaciczne światy 
uOjuwjn a społecznegc. Mieczuta ua dekla 
ni ,cjr agitrioiskie, szukali naprzód - grun­
towne, : wiedzy, jako podstawy wszelkich 
odnowień. Nie zlękli, się trudów wyięionej 
piacy naukowej, ani nitdoporów matorjał. 
nej natury i w ói ym dziesiątka ubiegłego 
stulecia skończyła ehluhDle medycynę w 
Petei semrgu. Już w tem zaramu samodziel­
nego życia, jal w calem późniejuzern, umiała 
wnieść w najióżniejsze środowiska - nieoce­
niony pierwiastek -pogody ducha, świecić 
prawością, ujmować dobiocią pełni prostoty. 
Praktyka lekarska me słała s,ę jednak jej 
zawodem. Ltc-.yła wprawdzie ubogich, oczy- 

— (0) Przed ogólno Dlalorus- wiście Oei a..ieiesow.Jb ale dla zdobytej
k?m zjazdem. Dr. Paw iu k iew ic i, pre Wl*dzy zuala k̂ zasusowame jako wyborna 

t  . . r,- . , „• nauczycielka. £zes Tymczasowej RaJy B.ałoruskiej, m Ikniężciu> własjych dzieci nie rtając,
wyjetoża w  nadchodzący czwartek oyła aragą m-tk? _;a dzieci swej sio-.tr
QO Warszawy. Dr. Pawluk ew  CZ przy- ale welkie serc* star Jeszcze na szersze

-.rc-»r-n*i-.rvr» będzie na audjencji U premjera ma"e'zyńsiWa, Przea '.iły  d,ugi Okres kon-
U R Z Ę D O W A .  Skrzvńsk-ie?o w starawie 0 2 Ó no bia- * P Lacy ine* °  wkoiuictwa ' ..skego, wyoi-, ,  , . , Z  oKrzynSK-tego w sprawie ogomu « nego,tiu pasjwę szpagowcaich podrępów

— Licytacje koni. Komisarz łoruskiego zjazdu, zwoła ue którego drau- aauei, — Z' ,uczyń-a ctol; m,
Rządu na m. Wilno podaje do wia- projektowane już jest oddawna. chowskiej tueuiękie i niistiudzenie niosła
domości osób za.nteresowanych, że A K ń D F M i C K /  »-owo wiedzy, słowo polskie, ooedaszom
r. i rln *><3 Ititpo o i marca o r * * suterenom, zaścianzoa. Szczęśliwsza oa
odbędą ślę dwie licytacje koni. -  F r e m je r a  S  :O pk. Atokde- swej współpracowniczki, uozyła wskrzeszę
skowych wyb-akowanych w ogólnej ^kleJ- żapow^^^ne r zl . ^ ‘
iiośc 1000. O terminie i miejscu I.' w,en,a Akadem.cKiej» roz-

n a państwowości polsnej, dała je-z ze kiua 
lal uaiin.-j piacy ćzkole już o.warcie pot-

iiosci iuuu w ici miinc i 1 1 1 1  c j 3 cu u- . , c , . skiej, zorganizowanej przez nasze własne
cytacji zostaną ogłoszone oddzelnie od dnia 5 mui,o r, b. w mimste stwo. jeiel. u szsoIl i tej rrscow
. J   ̂ “  lokalu <Ogmska Akademickiego* — nicy przeirzymajt- mnożące się jz.ś przed

Ul. Wieik? 24 — codziennie *P’ĆCZ nieml ńuduośei, może pokolenia, w ksóre
  '  _  T i n a r l u  e v n p « ) a  ł l n i m a  a b . r n  i -  a  . . . . . .  n m l m a i

komunikaty. __
W  czasie licytacji dopnszczaine “ iw  Początek '  o gótfer  8-ei 3 "1afia '■łUta' f rtój«v aksrbysisej pię nej

jest r.abycie koni na kredyt, przy- ,  '' .  ■» ® 1 uu.zy,. może one, te młode 1 najmłodsze,
czem należność w inna bvć uiszczone wieczoi punuiuainie. t doszekają jeszcze w^ksz .gr. żu.peł-
najpóźmej do dn a 15 wrteśnia r. b .,Jś  -  M } m a try k u la c ja .  lu- Jg-*<rtiq*»«w
O .o b y  życzące korzystać % kredytu rego w . Auli Kolum nowej U. SjL B. y  y‘ <T. ZaR. z .» ,ku
pow ińne udow odnić wobec komisji odpędzie się imairykułacja słuchcczy, t r _  ̂ ó,eta

.  .  . .  _    t ^ e -  r*  r  ' i  ł  -' M f s  S ' S S  S  T I  S  W % i  %  T W % f  »  _licytacyjnej swą tożsamość oraz 
przedstawić poręczenia awucn osóo,

Z E B R A N IA  i ODCZYTY. Goda. 9 m. 30. Zbiórka irzy lokalu Se- 
aretarjatj (raul. Sw.-M.ic.-i.Uki 2—23J, skąd,j i c JOK.WII ,auis'-a-'-“ i‘» mu,-., uawu, • ___ Towarzvstvao P zviucioł * J  r ćktóre mogą udowodnić, że postadaja _  r  zyjac.oi wymarsz ao Datyiikt Sw. S.amstawi

dnsiater-zn, traiaiek Jo  D,krvci. i .  Francji. Na zePiamu tygoduiowem Q„dr 10 m. 30 Naboteń.-.wo w Josut-czny mąiąek o p y TowatŁystwa w lokalu K.ubu bna- nor, ceieoiownne przez -J. E w. E
bowiązania. Z kredytu nie mogą ko 
rzysiać handlarze zaw odow i koni.

— (b) Posiedzenie komitetr

Bazy
Towarzystwa W lokalu K.ubu bŁia- noe, . ebrowstt. przez J. E as. Biskupi
checkiego (M.ckiewicza 19) we środę , '^Randurski^ 3*106 wyel0łi E‘ k®‘
3 b. m. O go i ł .  8 m.' 15 wiecz. p  , tj0nŁ 12. Odmarsz z bazyliki do lok&ir
'Władysław Misiewicz wygiost .od- S. P U. ( nicaiawicza 9,» n» uroczysi ,  aka

ochrony lasrw  oo bm» oduyło się c^yt w jęZyxu polskim na temat ° cmię, składającą uę z l) tradycyjntgo wb>
l Dosieazenie kumiteiu ochrony lasów. Leg a cuu oziem ka* Wstec wo ny fŁulłk Pa“>'Hlkjwych gwożazi di sztandar* .

(foipomano 33 »pmwy o nielegalny , j f l s .

W^ N a lię p n e  posiedlenie tej k o n * j i  „  “ S ?
wyznaczono na dzień 27 lutego. . I/ c  O „  A  - Aauerowi—Generałowi broni, Aleksandrowi

kolum now ej U .b .L. O g->OZ. 7 WIcCZ. Meywztowicłowi—b prezesowi iymcz. Ko-
M iE lSK A . P ’ Babiński, radca poselstwa M.L.Z. misji Hz. L. Sr. prjf. Janowi Oko—opieku- 

. . wygtosi sprawozdanie z obrad kon- i owi Korporacji «Baiorja>, prof. Maijanowi
— [xj ros eozenie komisji gc {e-encyi w Haadze odbytych w roku Mass< nf»ow 1 « prof. -rrdyuauoow. Rusz- 

spodarczej w  magistracie. W  dniu . , 1 * jzycowi, or«z 3) odczytu * idcoiogji b. 1

3  W  r .> .  o W T  -  K - r .  m etod je no kateche.
stracie posiedzenie komisji gospodar (yg^ny. Lekcje wieczoiowe dla słu Chwme Ojczyzny*.
czej. chaczy kursu .rozpoczną się jutro,dn. Gooz. 15- 8. W*pu.nv obiad kcieżeń

Na posiedzeniu tern rozpatrzone ; jultj 0 * szke ie n« b przy ui. 8al‘ Hole,u ‘beorges‘a*. Mickiewł
będą następujące sprawy: W iłkom ierskiej 31, c godz. 11 m.

1) byrawa wydzierżawienia roi- ^  _c DOj , ,
warków Wielkie i Małe Leomszk.. ^/aine „ b ia n le  T w ł

-23. Raut w sali Hotelu .Oe-

fol- Fszcżeiarskiego Dnia 5 b. m. o

cza 20.
Godz 21- 

orges‘a*.
God*. 23. Zabawa towarzyska w sali 

Hotelu <Georg(sa». "
Zarząd Okręgu Wileńskiego S iow-

2) Sprawa wydzierżawienia
*  ' ' SZ|WeHn jetninienia nnłat Ł-̂ dzm.e 4 popjł. w IjKalU T-wa rzyszena’ Oowbouzyków nintejszem powia-3) Sprawa ujednostajnienia . . Rszczelarskiego (Wielka Pohulanka 7 damia, iezapsy aa oulad Koleżeński mai 
czynszowycn za uziatk' ziemi wie- WcjiC,e z podwórza)  odbędzie t,ię ni raut i zabawę towarzyską przyjmują się
czystodzierżawnej. , f zeriran członać J* T-wa coJ*ien"*' do dnia 3 ,utegu wiączme Od^ alne , zeDfanle , CZtonkOW 1 w a  g(>uz 5 do j»  wiecz. w  lokslu iekreurjaau

P O C Z 1 ■ N A  Pszczelarskiego. Na purząaku dzień* priy zadjkj Sw. Michalskim 2, m, 23.
-  (x) Kab li telefonicznych nym następujące sprawy: ouc^ytame 

nie będzie, jak się nowia^em/ ptotokutu us.atntego walnego zeora- ^
jeneralna^oyrekcja pocat i telegrafów r *J* SP ‘ woiuanie arząou i k«m^sjt rągW1 ^^„eńskf j i „ iązku Haii-:rczykóvi 
z powodu trudności finansowych i itwizyjnej, pan prac na ro< lyzo, puuaje do wiadomości program ui rczystośc- 
odmownego stanowiska ministerstwa wybory nowego zarządu, sprawy z okazji pcAwięc^da sztandaru Chorągwi 
ska bu nie uwzględniła wniosku dy- bieżące referat prof. U. S b jana Wileńskiej Związku Hallerczyków, 
rekcji co do zaioźema w Wilnie przy Pruhcia. Po zebianiu tozpoczną się 
dokonywanej obecnie naprawie nęci czteiotygouniowe kursa pszczeia skie,
telefonicuie; lir,ji kao owej Gośce mile w.dziani _ dworcu

Sieć telefoniczna w Wilnie będzie — „Po lska  Piastowa t. Z rząd
więc nadal nadpowttrzną. koła Polskiej Macteizy SzKol.tej im.

- (x ,t  Wstrzymanie otw arcia 1 Kościuszki, Nowa-A.eja,2 , pecaje Godz, 7 m. 30. Fowiianie gen 
nowych urzędów pocztowych, do wiadomt sc iż dn 2 go lutego Habera na d* >rcu.
Wouec wyczerpania e-atu osobowe* rP. o godz. 6 -ej OGbędz!e się odczyt Godz. 9 m. 30. Zbiórks hallerczyków
go, preliminowanego d̂ a Wileńskiej na temat tPoiska Piastowa* w oora- przy Związku (Umwersyitekr i).
cyr. poczi i tei., wsttzytr.ano mfędzy zoich. Wygłosi p. Tokaj Po odczycie njbl w. t ’dc Ba żyli?* ^  D0«-borczy iów,
mnemi otwarcie zatwieiazonych no- RaujO Koncert. Wstęp we ny. , j 0j z. dm 3, Nabożeństwo w Bazy-
v/ych Ulzędów pocztowycn ‘ w rfudo- 17 7VC\f KTn\Xi At?/VC7FŃI lice * poświęcenie Sziandaru.
gajach,. O.echnowiczacn i Nai.ookach. 1 J ° ai ,2* Odmaf»z dn Sali Miejski i na

- fx 1 UrzpuLiin'" DOĆztoWl — Zjazd grupy wschodniej DowbarJ AkaJenię: a) wb ja,ue gwoiuu pan.lątko-I i - - Jr — i..vkAiv. / r̂7.art ( llir,an t̂n. wycii do SlUbdirU. D) OSKOflcjl iMieCzlin1
HalHrowsklml*. c) odczyt o ideoiogjf

Unik 6.11—1926 r.
Godz. 7 m.‘ 30. Powitanie gen.

1

Dnis 7.L 1926 r.

br. J.

br, J

rz e c  z kościoła ś w  Tiójcy. Pcrso c-yków. Zarząd Okręgu SMieńskicgo Sto­
warzyszenia Dowborczyków, ninlejszcm po­

nęt pocztowy w Wilnie, mimo nad- aajft ao wiaiomośoi program uroczystości Związku.
wyraz trudnych warunków byiu opo- Grupy Wstnodnlej Stowarzyszenia Dowbor, 
datkował się dobrowolnie na prze- czykow.

Sckretarjatu

ciąg roku 1926 w wysokości 1 proc 
otrzymywanycn d o d o -ów mte-ięcz- 
n..ch na rzecz kościoia św. Trójcy 
przytułku dla niemów ąt im. Dzieciąt­
ka Jezus.

Sobota dn. << lutego 1926 toku.

Qodz. 19. Odwiedzenie 
prze: dostojnych gości.

Uwaga: Wszyscy goście i hal erccycy
proszeni ... o wzięcie udziału w uioczytt o i- 
,ach Dowborczyków.

S DO RTO W A .
— Zebranie Okręgowego

□cdz. 7 m. 33. Sp tkanie na dworcu 
geieiała broni Józefa Dowbor-Muśnicmego.

Ocdz. 10—12. Obrady zjazdu Grupy _  _
Wschouniej Stowuizyszenla Dowborczyków 7 W J 8 zKU P i łk i  Nożnej. W  Ublćgtą

S P R A W Y  B IA Ł O R U S K IE  «  lokalu s. U. P ( 3 tQ*im .zenie J.zędm- d *  oabyło Slę wal'ne coroczne
. ków Państwowych), ul. Micsiewicza 9 " 7  s , zm— (b) „b ie ła r  uskoje S ło w o 1'. g 0J  :, ~14. ńwiroiaue zabytków m. zeDrante WuensKiego Okręgowego

«OromadZKi Gołos* oigan lymczaso- Utln? pod kierownictwem proL F. Ru- Zv iązku Piłki Nożne;. Ukonstytuo- 
wej Kady Białoruskiej zmienia swoją szczycą. ' . wal się nowy zarząd zv iązku w
nazwę. Następny numer wjozie już PIcxeS
jako tBiałaruskc,e Słowo*,a redakto- ^.j(r„arjatu, p.z, zaułkr Sw M.chatsmm V|ce prezes p of Weyssenhoń i 
rem jego będzie znany działacz biało- nr. 2 m. 2 3 . .  dr.. Giobus, sekretarz p. Frank,
ruski, b ir.m.ster Białoruskiej Nar» • ■ skstonik p. Biotek ) ławnicy pp.
dowej Rady w gabinecie Woronki p. Niedziela 7 lutego 1 9 2 6  r. Cs-Bankiewicz, Abramowicz, ma|or
Teodor Wernikowski, Godż. 7 m. 33, Spotkanie oa dworcu Kow&łskl i kpi ńg.
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Do wydziału gier i dyscyoliny 
weseli pp. prof. Weyssenhoff (prezes), 
K’5iel (sekretarz), major Wenda, por. 
Schlichtinger i Kac.

B A L E  I Z A BA W Y  
— W ielki raut, W salach pa­

łacu reprezentacyjnego dn, 15 lutegó 
r d. odbędzie się wielki raut z nie- 
SDodziankami, urządzany przez komi­
tet «Chleb dla głodnych dzieci».

Doniosły cel i piękne tradycje 
dorocznych zabaw na dochód tej 
instyiucn zainteresują niewątpliwie 
całe społeczeństwo wileńskie, które 
wypełni dnia tego sale paiacu repre­
zentacyjnego.

— Koncert i zaoawa taneczna. 
Zarząd Zwązku Polaków z Kresów 
Pozakorkonowych najuprzejmiej po­
wiadamia, i i  dnia 3 iutego b. r. w 
salonach hotelu Oeorgesa odbędzie 
się koncert i zaoawa taneczna. Do­
chód przeznaczory na niezamożnych 
i bezrobotnych.,

Początek koncertu o godzinie 9 
wieczorem. Stroje wieczorowe. Bilety 
moina nabywać u gospodyń i go­
spodarzy.

Obow.ązk. gospodyń przyjęły łas­
kawie Panie:

Ambroszkit wieżowa Lrnzstowa. Bachów 
ska Bolesławuwa, Bagleńska Witoldowa, 
C.indziewieka Jinowa, Cywińska Ignac iwa, 
Cnwis.emowa Maksymiljanowa. Donasowa 
Franslszkowa, Dworakowska Włodzimierzo 
wa, Falkowska Eugenjuszowa, Grabowska 
Konstancja, Lowińska Antoniowa, Krnsz- 
w cira Marja. Hajduk r w  cz Alina, Jankow- 
k* .Aifredowa, acjmancwa Stanisławowa 

i w aszkie wieżowa Józef jwa, Kiecka Ma. ta. 
Kiecl a KaFuzyna, Kuczews«:a Ernestyna, 
Kozłowska Anna, Kopciowa Adolijw j, Kor- 
.« zowiczow - Zofji. Ł&kucjewska Janowa, 
Mackiewmzo wa Wacrawowa, Mackiewiczu- 
wa Józetowa. Małecka -Janowa Massonju- 
azowa Ma ja .o wa, Malinowska Olgieraowa, 
Makow.ecka Edwardowa, Mikulska Zenono- 
*a  Mohiowa Stanisławową, Moszczyńska 
Leukadja, Niemirsaa Majorowa, Ooiezisrska 
Marjauowa, Ooiezierska Mieczysława wa, 
Piotrowska Koiuadowa, Pietraszt wsku J a ­
nowa, Borzęcka Radonowa, Rouoina Marja, 
Rzewuska Stan stawowa, Ryuiewiczowa An­
toniowa, Rydz-Śmigłowa Edwaidowa, Su- 
norokowa Leonowa, Szymańska Juljuszowa, 
a amewiczowa Sunisławowa, Skinderowa 
Czesławowa, Tupalska Andrzejowa, Toczy- 
■orska Wandr, Umechowska Ludwikowi, 
Uniechowskn Zotja, Wimborowa Kazimier zo- 
wa, Wołudźitowa Zygmuntów*, Zdrojewska 

Obowiązki gospodarzy przyjęli 
łaskawie Panowie:

Amoroszkiewtcz Ernest, Bachowski Bo- 
.estaw, Bagień'i.i Witold, Czapski Jerzy,Ciun- 
dziewicki Jan, Cywińsk. Ignacy, Cnwisieni 
Maksymiljan, Uonas Franciszek, Dworakow­
ski Włodzimierz, ralkowski Euęenjusz, Gto' 
w.ńskl Antoni. '.życki-Herman B-onisław, 
Jankowski Aiired, Jeśman S aniaław, iwasz 
kiewicz Józef, Kopeć Adolf, Kuczewski lgną

ty, Łokucjew *ki Jan, Mackiewicz Wacław, 
Mackiewicz Józef, Małecki Jan, Massonjus 
Marjan, Malinowski Olgierd., Makowiecki 
Ldward, M kuliki Zenon, Mohl Stanisław, 
Moh| Hieronim, Mohl Wacław, Nieimraki 
Major, Obiezierskl Marjan, Obiez erski Mie­
czysław, Piotrowski Konrad, Pietraszewski 
Jan Porzecki Rudolf, PożerskJ Olgieid ge­
nerał br., Rzewuski Stanisław, Ryniewicz 
Antoni, Rydz-śm gły Edward, Sumorok Le­
on, Szymański Juljnsz, Staniewicz Stanisław 
SKinder Czesław, 1 upalsl I Andrzej, Unh 
ehowski Lndwik, Wimbor Kazimierz, Wolodź 
ko Zygmunt, Zimmer Edmund mj

— Podwieczorek z tańcami.
Dn. 16 lutego w ostatni wtorek kar­
nawału, odbędzie się w  sa.i George- 
s‘a poawieczorek tańcujący, od godz. 
6—12, urządzany przez Komitet Do­
mu św. Antoniego.

RO ŻNE
OD REDAKCJI. P  Adeli* Żukow»La, 

ze wsi Burbiszkt, starcstwa WilensKiego, 
renatrjantka z L itw y  Kowieńskiej, pro­
szona jast o zgłoszenie się do redakcji 
we w łasnym  interesie,

— Od wydawnictwa Gw iazd­
ki*. Centralny Zarząd Po lskiej 
Macierzy Szkolnej 2. Ws. niniejszem 
powiadamia, że wydawńiiciwo ty­
godnika tGwiazdki* z dniem 1-go 
styczna b. r. zostało zawieszone. Z 
powyższego powodu pismo nie mo­
że bjć n komu w b. r. wysyłane. 
Zeszłoroczny rocznik «Gwiazdki» 
kosztuje 4 złote. Do nabycia w biu­
rze Centralnego Zarządu P. Macierzy 
Szk. Benedyktyńska 2 —3

TEATR i MUZYKA.
— Dzisiejszy koncert Józefa Ś liw iń ­

skiego. Dzisiejszy koncert znakomitego pia- 
"fsty Józefa Sl wińsKiego w sa|i Teatru 
Polskiego (<Lutn a») zapowiada się znako- 
m'de zarówno osoba wykonawcy, jak i 
doborowy p ogram, złożony z utworów 
Schumana, Chopina, Czajkowskiego, De- 
bussy, albeniza, de Talia 1 in. obiecuje 
słnchaczom dzisiejszym prawdziwą ucztę 
artystyczną, Począte.c o g. 3 M i e c z .

-- Reduta w teatrze na Pohulance 
będzie dzisiaj czynna dwa razyt o g 3,30 
dana będzie po raz siódmy sztuka B. Ka- 
terwy „Przechodzień*, wieczorem o gedz. 
8 ej .Dom otwarty* komedja M. Bałuckiego 
po raz ósmy. Jutro po raz czwarty .W ese­
le* Wysp ańskiego. We czwartek po rai. 
ósmy « Wyzwolenie* Wyspiańskiego. W  
niedzielę nadchodzącą o godz, 12 ej w poł 
Reduta urządza poranek o Emilu Zegadło. 
wiczti, którego «Głaz graniczny* będz e 
jedną z najbliższych piemjer rediuowycu.

— Em il Zegadłowicz* autor .Powsi­
nogów Besk'dz>dch», «Lampk oliwnej. «A1- 
oesty*, oraz «U azu giamcznego* obecnie 
przygotowy wanego w Re Jucie, tłómacz 
świeżo wys*awionego w Teatrze Narodo­
wym w Warszawie .Fausta* Goethego, 
przyjechał do W ina w celu wzięcia udz*łu 
w| próbach analitycznych .Głazu graniczne­
go*. W  nadchodzącą niedzielę Reduta urzą­
dza poranek poświęcony twórczości tego

poety z Jego o«obistym udziałem.
—Poranek muzyczny T-wa .Lutnia*.

Program dzisiejszego poranku muzycznego 
obejmie kwartet d-moll St. Moniuszki w 
wykonaniu kwartetu smyczkowego Rn. St. 
Monlaszki. pp. Wandy Halka-Ledóchow- 
sruej (skrzypce), Stanish wa Bajlsztajna 
(2 skrzypce; Mikołaja Salnickiegc (altówka, 
1 Franciszka Tchórza (wiolonczel i).

W drugiej części programu usłyszymy 
pleśni ludowe w opracowaniu Czapskiego, 
Czerniawskiego, Kazury („Sosna“ ), Fromaka 
(-iX esele Sieradzkie*), Rybińskiego i Ró­
życkiego („Kołysanka*1) w wykonaniu 
chóru pod dyr. p Br, Gawrońskiej.

Początek o g. 12 i pół po poł. Bilety są 
do nabycia w kasie sali „Lutnia" od g. 11 
rano.

Ceny miejsc najniższe od 50 gr.
— Koncert na korzyść Szkoły 

Powszechnej Nr. 39 Dnia 6 11 — 
1926 r. w sali Gimnazjum Lelewela 
(Mickiewicza 38) o godz. 8 wiecz 
odbędzie się koncert, urządzony sta­
raniem Komitetu Rodzicielskiego 
S tkały Powszecznej Nr. 39, przy 
łaskawym współudziale: Chóru Ak3 
ticmickiego, pp. Korsak Targowskiej, 
Zofji Zawadzkiej, Teresy Banceiów- 
ny, Lucji MackiewiczOwny, Janiny 
Szeiężank' i p Taoeusza Zawadzkie­
go. Deklamacje pp Wandy Nowo­
dworskiej i Eug. Obrówny dopełnią 
całości.

Dochód z komitetu przeznacza 
się na śniadania dla biednych dzieci, 
oraz na pokrycie wydatków szkol­
nych. Bilety w cenie od 5C gr. do 2 
zł. można nabyć w kancelarji szkoły 
(Królewska 9, U piętro), otaz przy 
wejściu w dniu koncertu od godz. 
7 wiecz.

WYPADKI I KRADZIEŻE

— Zbrojny napad rabun­
kowy. W  kolonji Francpol gm, 
Czereskiej pow. Brasławskiego 3 
uzbrojonych osobników : dokonało 
napadu rabunkowego na mieszkanie 
Teodora Grakowicza. W  czasie na-
Ważne d>a p.p. ziemian, prze­
mysłowców' i Kooperatyw 

urzędniczychii." O B R A
l o k a t a  k a p i t a ł u
Sprzedaję na bardzo dogodnych warunkach 
dom murjwauy, 3-ch piętrowy w śródmieś­
ciu — wyjęty z pod U itawy o ochłonie 
lokatorów, o 33 lokalach 2, 3 i 5 pokojo­
wych z wygodami, jSfcyńtosząfcy tucznego 
dochodu: Dwadzieścia pięć tysięcy złotych.
I nfoimacje od 3 do 6 po południu Wilno, 

Młynowa 18 ml 2.

padu Orakowicz był w Głębokiem, w 
w domu zaś pozostała tyfko żona 
jego Julja, którą -bandyci pobili ka­
rabinem, poczem zrabowali 70 mtr. 
płótna, zegarek srebrny z dewizką, 
60 zł. w gotówr? oraz Droauk‘y 
spożywcze ogólnej wartości 229 zł.

Jako podejrzani o napad zostali 
zatrzymani Józef Garbaczcnek mieszk. 
Franopola i Jan Chorowiec (w  Ma- 
łaszki gm. Mikołajewskiej), których 
Julja Grakowiczowa poznała. Trze­
ciego sprawcy nie ujawniono. Cho 
rc wca i Garbaczonka przekazano z 
aktami do Sędziego Śledczego.

— Samobójstwo. Dnia 31 ub. jn , o g. 
1 6  m. 30 w domu nr 4ó priy ul. Wielkiej 
wystrzałem z rewolweru pozuawił się życia 
Piotr. Łuksza. Przyczyna samooójstwa nie­
porozumienie rodzinne w dniu ślubu, który 
miat Si<, odoyć tegoż dnia.

- Nagły zgon. Dnia 30 nb. m. Elżbie­
ta Witkowska, gdy zaszła do piwnicy (Mo­
niuszki O) raptem straeda przytomność i ra 
lycnmiasl zmarła. Lekarz pogotowi* stwer- 
dził zgon.

Dochodzenie w toku.

[ n a j s k u t e c z n i e j  n is z c z y

O D C I S  K  I:
skore; zgrubiała,: crodawkd

k W i r
A-N.JI FARM

S S a S T S i S & J & l i

W .Z.P Nr. 50
dn 7 Xł-25 r

U W A J  A!
Dziś wieczorem

U W A G A /  
ctworionc*

C A F E  

„Folonia, (
22 M i c k i e w i c z a  22
(dawniej „Tunel Europejski" pod re 

Ktauracją <Bnstul>) 
Całkowicie po) nowym Zarządem,
Wteceorami K O N C E R T A
Dla praw Iziwych smakoszów poleca­
my: Pierwszorzędna kucm ię nod kit 
rolnictwem znar.ego szefa w Wilnie.

031RDY
Codziennie świeże i wyborowe cia­
sta i pieczywo własnego wypieku. 
Lokal odresiau- /"►— W T*%  
fowany ooaiada U a O l l i e t y .

Z O STATN IE J C H W IL I.
Sprawa budapeszteńska

Wręczenie aktu osKarżenia.
BUDAPESZT LII. PAT W  sobotę dnia 30 stycznia proku/a totja 

więczyła akt oskarżenia zó oskarżonym o udział w aferze fałszerskiej, któ­
rych 5 znajduje się na wolności. Aki oskarżenia obejmuje 77 stror, pisma 
maszynowego, z kióiych 50 jest poświeconych umotywowaniu oskarżenia 
księcia Winaischgratza, jako głównego sprawcy przestępstwa, 10 urzędni­
ków państwowego instytutu kartograficznego, zawieszonego w urzędowa­
niu szefa policji Naciossy‘ego, prywatnego sekre.arza Raba, emerytowanego 
i faktycznego kierowników instytutu kartograficznego łieitsa i Kuiza, ja«o 
współwinnych fałszeistwa. Książe WindischgrMtz sfałszował w latach 
1923- 24 głownie zaś latem 1925 roku 28—30 m Ijonów banknotów 
1000 rrankowych. Nauossy brał świadomie udział w przestępstwie, uczest­
niczył bowiem w wiciu końfetencjach, na których omawiano szczegóły 
fałszowania banknotów. Drugiej grupie oskarżonych, złożonej z 6 osób 
wśród których znajduje się biskuo Zadrayec akt oskarżenia zarzuca współ­
udział w puszczaniu w obieg faisyFkatów. Biskup Zaaravec ułatwiał świa­
domie puszczanie w obieg falsyfikatów. W jego mieszkaniu oubywało się 
liczenie i sortowanie fałszywych piemedzv, w czem brał on udział oso­
biście. Uczęstniczył on równie* w pewnej konferencji, która odbyła się w 
mieszkaniu ks. Windischgratza, dotyczącej zmiany falsyiikatów. P rokura- 
torja domaga się następnie zatrzymania w areszcie już uwięzionych osóo 
aż do rozprawy sądowej.

Proces „Czarnej Reichswehry".
BERLIN  1 2. PAT. Dziś rozpo 

czął się proces przeciwko ' członkom 
organizacji Czarnej Reichswehry t.zw. 
Feme. Z 11 poclsądnych 3 jes. oskar­
żonych o morderstwo, dokonane na 
szeregowcu Pannier. b. członku Czar­
nej Reichswehry. Zwłoki znaleziono

na palii ćwiczeń wojskowych' w 
Doeberitz, gdzie oskarżeni byli sta­
cjonowani. Na wniosen oorony Try­
buny zarządził tajną rozprawę . do 
całkowitego wyświetlenia sprawy. 
Prasa łewicowa atakuje w ostry spo­
sób zarządzenie Trybunału.

Król otworzy parlament angielski.
LONDYN, 1-11. PAT. Kió> Jerzy dworską w otoczeniu świty i dygni- 

otworzy jutro osobiście nową sesję tarzy korony. W  mow.e, otwierającej 
parlamentu b ytyjsidego. Zgodnie ze parlament, król stięści program pra- 
zwyczajem para królewska przyjedzie wodcwczy rządu na najObż^zą sesję, 
do pałacu Westminsterskiego karetą

Paderewski przed sądem.
PARYŻ, 1—li. Pat. DzienniKi donoszą, że Rothlodex Dyły członek 

orkiestry symfonicznej w Pifsburgu utrzymując, że pożyczył w swoim 
czasie Paderewskiemu cenny utwór, którego ten mu nie zwrócił, wystą­
pił na drogę sądową, żądając 5 rys. franków odszicodowania. Paderewski 
oświadczył, że me przypomina aby otrzymał wspomniany utwór.

Ucieczka przed tenorem litewskim.
W  nocy z dnia 30 na 31 stycznia przekroczył granicę polsko-litew­

ską z obawy przed służbą w wojsku Szwedowicz Adam. Wymieniony 
przy badaniu zeznał, ze otrzymał wezwanie stawienie się do poboru, lecz 
ma] s(c przykłady prześladowania w wojsku na swoich kolegach - polakach 
wolał uniknąć tego i uciekł do PolsM. Szweaowicz został oddany do 
dyspozycji Starostwa Wilno—Troki. (ab).

li ejsJa Kinematograf
K U L T U R A L N O  D  Ś W I A T U  W Y

.s >,N c ^  rn
^ .s ^ 
«  Jo 
£ %

Jo... jestem dziewczyna a « ł o s z e n i e
drimat] życiowy w 10 aktach.SALA M iEJSKA Tul. Ost obiamska 5) „  ^

________________   K INO CZYN N E: od g. 3 e, do U  m. 30 w. CEN'A B iLETÓ W t Pąner 50 gr. Amfiteatr i balkon 25 gr.

S  *  ś ł PAŃSTWOWA 4TO 5
L O T E R I A  W ?

Kino Kameralne

„PoIonja“
ul Mlck.ewiczd 2ł

D zj« nareszcie Wilnianie 
podziwiać mogą znakoml- 
le arcydzieło dramat ży­
ciowy w 10 aktach z fe­

nomenalną 
M A R Y  C A R R  

w roli MATKI

IV Przykazanie
TO największy hymn miłość macierzyńskiej. Ooraz d hego bohaterstwa 
jak.em jest życie m a i k i  MATKI to film dla wasi O JG e W lE  to film 

dla was! SYN O W IE i CORKl to film dla wasi
Kinu Teatr

„Heliosu
j“ p Czaiodz'ejka ekranu W iera Cho.o< naj'a, Osip Rumcz i Maksimów w IS  akt. uramacie

'S 3r j n n n  W  n  l P I ł i n  i3 h ? \ 7 £ £  Podczas seansów śp>ew romansów.
a  £ ą  . f l  H K  I  Y  CPDy m i e ) ' 5 c  z-m*on?r O-U- h r Seo-isy  4. 6 8 i  10

1-------------------------
i eż .r j ■* r mm

M .  G O R D O N < 6

99
O i 3 go do 16 go lutego

ul Niemiecka 26

po raz pierwszy po wojnie

w y p r z e d a ż  r e s :  t o .
M A T E R J A Ł Y  JHSS

K a m g a r n y
S z e w  J o t y

W e ł n y
J e d w a b

Ceny D)yiqłliR&)o niskie
B M P

3
S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
r=.*a K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  - d
ZA W ALNA 1 teirf 1 -  47, BOCZNICY K O L E JO W  telcf. 4 - 6 2  

SPR Z ED A JE :
K A RTO FLE
O T RĘBY  pszenne ł żytnie 
O W IE S  
ŻYTO 
PSZ EN IC Ę  
JĘC Z M IEŃ

W A G O N O W O  1 NA W O R K I LOCO SKŁAD 
od 160 kl. Z D O S T A W  \  ao DOMU.

N A JTA N IE J-  GDYŻ W PR O ST  O D  P R O D U C E N T Ó W

4- W E W S ¥ 1 1 T I U T M i  i i

Uniwersytet Powszechny łtP Ad. 
Mickiewicza (W.-Pohulanka 14, 

lokal Szkoły Powsz 34.)
Kursy języków rozwijają się. Język 

francuski wykładany Jest w 2 gru- 
oach—rozpoczynających i zaawanso­
wanych, język angielski — również. 
Przyjmuje się zapisy na język nie­
miecki.

i

NI.DEULL, WILNO
Przedstawiciel zjednoczonych 
k o p a l ń  G ó r n o ś l ą s k i c h
„PR O G R ESS " sV „ r
po l e c a  W C G Ib L  dla celów 
ODałowych i f a b r y c z n y c h .
Jagiellońska 3—6 tel. 811,

KOMUNlKAT 
światowej sła­
wy psycliopra-

U ząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publicznych w  Nowog-ódku niniejszem 
ogłasza ustny pi/etaig na sprzedaż samochodów:

1—platformy marKi „Fo rd ” na podwoziu oso- 
bowem Nr. silnika 2784893 z ogumiernen bez narzę­
dzi, samochód wymaga kapitalnego remontu;

2—sanitarnego mąrki „ Ford* na podwoziu oso- 
bowem Nr. silnika 2782755 z ogumieniem bez na­
rzędzi; samochód wymaga kapitalnego remonlu; -

3—sanitarnego marki . Ford* na podwoziu oso- 
bowein Nr. silnika 2764u98 z ogumieniem . bez na­
rzędzi; samochód wymaga kapdalnego remontu. . . .

Przetarg ma się odbyć w dniu i7 marca 1926r. fol°g Swiief-Szkólnłk 
w lokalu Starostwa w Baranowiczach (ul. Pocztowa) z 'możesz?’
O godzinie 12-ej Nadeślij charakter pis

, Osoby życzące nabyć wymienione samochody ma sw j lub zainteie- 
winny złożyć przed przetaioiem wadjum w sumie sowanej esouy, zakw 
100 A  Państwowego 1 4 d i  Dtogowegi

; Samochody można oglądać w dniu przetargu w utr^misz szczególe 
godzinach 9—12 przed garażem Starostwa w Ba- wą arahzę chataki:ru, 
ranow.czach. oD. śienie zalet, %Ła.

zdohioici, przeznacze­
nie. Analizę wysyłam 
po otrzymaniu 5 zF. 
Osor^ście przyjmuję 
od 12 — 7. Protokóły, 
odezwy, podziękowano 
najwybitniejszych o- 
idb stolLy. Warszawa, 
Psyc.io-Graiolog ary- 
ller-Szkolnik, Piękoa 

25—3.

Zamkn-

L O T  E R J A
Ciągnl nie V  kia ly od 4 lutego do 9 marca 

C o  d r o g i  l o s w y p r y w a  
Główna wyyrana 250 000 zł.

^  T wygrane po J 50.000 „
£ i  2 wygrane po 100.000

ogółem wygranych w V kl. na 8.280.000

^  u kolektora K .G o rz u . if io w s k ie g o  w a9
^  » Cen* ćwierci losu

,, potowy
^  „  całego

Od r. ’ 843 istnieje
Wilenkln , f

iarska 20.

M EBLE

50 zł 
100 
200

jadalne, syoialne,' sa­
lonowe i gab netow-e, 
k r e d e n s y ,  stoły, 
szafy, łóżka i t. ć 
W  ykwfntne— Mocne— 

Niedrogo.
Sprzedaż na raty.

Za Wojewodę 
(—) Inż, E. Fryzendorf 

D y r e k t o r .
D

wydzierżawienia 
m. ziemski Pod- 
brzeć 326 dzies. 

Ziemi ornej 100 dz„ 
łąk 80 dz., pasfwisk 
i lasu 141 dz. Bliższe 
wiadomości Hstowniej

i nr obstalunek su­
kien. płaszczy i bie­
lizny według i,.rnall 
w cenie od 50 gro­
sz" są do nabycia w
P R A C O W N I
' Damskich 

ufnoićw
O i i a r n a 2-1.

M

O j ł o s z e j ł e ,
8'wo solidnej firmy na

o  Qkręf ^ a Dyrekcia lRobót Publicznych w Nowogródku n.niejszem przedstawić rekome-n- 
ogłasza ustny przetarg na sprzedaż samochodu oso- dacje oc znanych 
bowego na 4 osoby marki „Fo rd " Nr. silnika 3725961 osobtatoici. ŁasUwe 
z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga §o słowa*
większej naprawy. pod «Prz idśiaw.Ge1

■Przetarg ma się odbyć w dniu 15 marca 1926 r . ____________
w lokalu Państwowego Zarządu Drogowego w L i­
dzie (Słobójki 1) o godz. 12-ej. .

Osoby życzące nabyć wymieniony samochód * 
wiriny ztożyć przed pizetargiem wadjum w sumie choroby skórnei 
100 zł. do Kasy Zarządu. wenę rycinę

Samuchód można oglądać w godzinach urzędo- r 3-’ u,e od 13 - 
wych w garażu pizy Zarządzie w Lidzie.

l e s z k a n i e  
7 pokojowe ze 
wszelkimi no-

p. M  Hurczyn poczta woczesnemi wygoda mi 
i maj. Podbrz:ź pow w dobrym punkcie do 
Wil.-Tiocki, osouiście odstąpienia na h. do- 
od dr, 10 o,n. w Wir- godoycii war»nkach. 
nit, Bakszta 6 m. 6. Adr*>s w Admlni-

Btracjt „Słowa"-

Dr MED. 
>)/

P otrzebny Lustra- 
tor-społdzielca

eweniualnie do 
bry organizator w za­
kresie buchaiterji i han­
dlu, posiadający odpo­
wiednie wykształcenie 
i praktykę. Rierwizeń- 
siwo mają kanuydacl 
w w,eku od 30—40 lat 
obziiajomieni z ruchem 
BDóidzelczym i p _a 
cujacy |sporecznie 
feity z

Akuszerkę
W . Smiałowska
przyjmuje od goaz. 
9 do 19. Mickiewiczi 

46. m 6 
W.Z.'>. Nr 63.

einiczy znający s.ę 
, na wszelkich 

pracach w za- 
C lefnictwa weno-

żyriórysem i dzącyęn, jak również
powołaniem się. na

3-go maja 15.
W.Z.P, Nr 48.

Za Wojewodę 
(—) inż. Fryzendurf 

D y r e k t o r . D^oświadczona nau­
czycielka udziela 
lekcji języka an­

gielskiego i irancu- 
skiego, Mickiewicza 37, 
m, 17. Od g. i —4 pp„

na miernictwie i kan- 
• eferencje sktaoać w celaij. Długo el ila 
biurze związku Rewi- praktyka. Dobre l w a- 
cyjnego P.S.R., Wilno, dectwa. Posauki.je 
Jagiellońska 3. zajęcia. Wymagania

skromne. Ła.-k. olerty 
dla „Leśniczy" w Ad 

Okradzione w dniu nnnistiacji „S iow a"
* -go października 
1925 r. książecz­

kę wojskową oraj kar- Poszukuj** pOSa~ 
tę mobilizacyjną wyae- dy maszynistki 
”5 lub kancelistki,

b i u i T r u i f i i m

K io  ocenia  ia le ty  K rem u  S im o n  „C R E M d  S I M O N ■ ten  
bez w ątp ien iu  b:iJzie  u ży w a ł i m yd lą  S im o n  „Snvon  
Sir i on". M yd ło  S im on  odpow iada  w tz y s tk im  w ym a g a ­
niom  doskonałego  u trzyn ia n ia  sk ó ry  —  nie d ra żn i 
naskó rka  a o c zy szc za , p ie s zc zą c  sw ą  deleka tnokcią  

i  z a p a c h e m .

DO NABYCIA  W SZ Ę D Z IE  
Krem , puder <5* m ydio Sim on 
Creme, poudre &  savon Simon 

Par/umerie Simon, 59 Faub. St.—Martin, Paris.

no na imię Mikołaja ,
Dziemidowicza, zam wstąpi* kogo w

a we wsi 1 omasówka Pr.acy w ci 8- f  Hlku
.*«■> n* °%SSSSL Zc'°s>en,‘H mianskiego, uniewaz- 

r  nią s ę
piśmienni Zacisze 4 

m. 3 Bujslska.

! C B C I

i P o k ó j
]  DO W Y N A  J Ę C i A  

U Ładny, słoneczny, z 
£  niekrępującem wej- 

ścieni.
E  Ul. Rossa >0 mieszka- 
p  nie Sl jdnickicb Ko- 

_  lońja Bankowa p-zed 
l H  m o ;em murewanym

Prywatne baidzo 
sn.aczne 1 obfite 
3 dania. Mlckiewi- 
cza 5 m. 10 (obok 
Ba™fu .3o.skleę o '.
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